
IPlon wczorajszej niedzieli
r Poznań: Kolejarz — Górnik (Radlin) 1:0 Q:0). 

Warszawa: CWKS — Budowlani 1:2 (0:9).

n' Bydgoszcz: Kolejarz— Budowlani (Świdnica) 5:0 (2:0). 
Łódź: Włókn arz - Widzew — Kolejarz (Toruń) 3:0 (2:0). 
Ostrów Wlkp.: Kolejarz — Budowlani (Gdańsk) 3:0 (1:0), 
Radom: Związkowiec — Włókniarz (Chodźków) 2:3 (2:2). 
Szczecin: Gwardia — 'Stal (Sosnowiec) 0:0.
Lipiny: stal — Ogniwo (Częstochowa) 3:0 (1:0). 
Lublin: Lublin anka — Związkowiec (Chełmek) 2:2 (0:2). 
Przemyśl: Kolejarz — Związkowiec (Przemyśl) 0:2 (0:1). 
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Bydgoszcz 1:2 (0:0).

m Górnik Wałbrzych — G-wardia^Śłupsk 6:1 (3:0).
Kolejarz Olsztyn — Gwardią Białystok 1:2 (1:1). 
Gwardią Warszawa — Kolejarz Siedlce 6:1 (3:1).. 
Gwardią Częstochowa — Górn k Knurów 0:8 (0:4). 
Stal Skarżysko — Górnik Zabrze 1:0 (1:0).
Sial Dąbrowa Górnicza — Stal Stalowa Wola 5:2 (1:1), 
Stal Mielec — Kolejarz Chehń Lub. 5:2 (2:1).

PI1Mio m1EGO KOMI TETU KUi PiIZŸOZN

Nr. 30 Katowice, poniedziałek 14 sierpnia 1950 r.
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1. Gwardia Kraków 13 18 26:12
27:132, Związkowiec Kr. 12 17

3. Unia Chorzów 12 17 27:14
4. Górnik Radlin 14 14 21:19
5. Kolejarz Poznań 14 14 23:28
6. CWKS W-wa 13 13 27:23
7. Włókniarz Łódź 13 13 24:26
8. Ogniwo Kraków 13 12 16:16
9. Kolejarz Wąwa 13 12 22:26

10. Górn k Bytom 13 11 17:33
11. Butlowiań: Chorzów .13 10 13:19
12. Zy^.^toiyiec Poz. 13 5 10:24
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Kiszka biegnie 10, S sekund na 1OO metrów
Trenerzy PZB nie zdali egzaminu

Wielkie dni tenisa śląskiego osiągnięte 
na 100 m 
gruntowne 
tych ko-n-

Gruntowne zmiany
Doskonałe rezultaty 

przez naszych biegaczy 
i 800 m wprowadziły 
zmiany do tabelek obu
kurencji, notujących wyniki os;ą- 
gn'ęte na przestrzeń; 30 lat polskiej 
lekkoatletyki. Oto tabelki: 

100 m.
10.5 Kiszka 1950
10,6 Zasłona 1936
10,6 :Danowski 1939
10.6 Stawczyk .1949
10.6 Sucheński 1950
10,7 Szenajch 1930
10,7 Trojanowski 1931
10,7 Biniakowski 1933
10,7 Rutkowski 1947
10,7 Buhl 1950

800 m.
1:51,6 Kucharski 1935
1:52,6 Gąssowski 1938
1:53,2 Mitterlstaedt 1939
1 ;53,3 Statki ewicz 1950
1:54,0 Staniszewski 1939
1:54,4 Korban 1950,
1:55,6 Noji 1939
1:55,7 Werbliński 1950
1:56,2 Kuśmirek 1950
1-57,2 Petkiewicz 1930
1:57,2 Bartecki 1950

Przyjemne niespodzianki

W niedzielę na Stadionie Miejskim w Krakowie rozpoczęły 
się XXVI lekkoatletyczne mistrzostwa Polski, kobiet i 
mężczyzn. W defiladzie wzięło udział ok. pól tysiąca za

wodniczek i zawodników reprezentujących 56 klubów.
Najciekawszymi punktami zawodów były półfinały biegu 

na 100 m mężczyzn i finał na 800 m. W drugim półfinale bie
gu na 100 m padł stary rekord Zasłony, wyrównany poprze
dnio przez Danowskiego, Stawczyka i Kiszkę.

Stopery wykazywały kolejno 10,5, 10,5 i 10.6. Nowy rekord 
Polski na 100 m 10,5 wprowadza nas do czołówki światowej. 
Publiczność i koledzy zgotowali Kiszce, skromnemu i zdyscy
plinowanemu zawodnikowi olbrzymią owację.

PrzyJązd tenisistów radzieckich li naręczami kwiatów, a następnie 
do Krakowa i na Śląsk stał się I«« zaproszeni na specjalnie zorganjzó« 
szcze jedną, potężną manifestacją . waną wieczorn e? góralską, 
przyjaźni polsko • radzieckiej. Późne godz ny i zmrok nie rozpro

W Krakowie, mimo wczesnych go szyły, ani pomniejszyły tłumów, eter 
dżin rannych, tłumy publicznośol pljwie oczekujących w Katowicach 
zgromadziły sit na dworcu obrzuć przyjazdu radzieckich gości. I tu 
ciły kwiatamj wysiadających z po- powitane pi^erodzilb się wyżywić? 
ciągu zawodników, wznosząc okrzy« 
ki na cześć gości W przemówię« 
njach, wygłoszonych przez przedsta 
wicieli organizacji . młodz eżowych, 
politycznych j społecznych podkres 
siano, że sportowcy polscy wzorują 
sę na swych radzieckich kolegach, 
zapewniając, że przyjazd tenisistów 
ZSRR do Polski stanę się bodźcem 
do dalszej wytężonej pracy.

Równie serdecznje przyjmowań' 
byli radzieccy gośce w Poroninie, 
gdzie zw ędzili muzeum Wielkiego 
Lenina, a następnie w Zakopanem. 
Plae Zwycięstwa rozbrzmiewał ty? 
siącami okrzyków na cześć przodu? 
Jących w śwjecie sportowców ra> 
dzjeck ch. Goście obdarowani zosta-

Doskonale w tym półfinale wys 
pad! Sumiński z wrocławskiego 
AZS-u, który prowadził nawet do 
50 metrów j ulegt Kiszce nieznacz, 
n e, uzyskując 10,6. Ntc też dzjwnes 
go, że znawcy lekkoatletyki z- nie? 
zwykłym zainteresowaniem oczekus 
ją biegu finałowego, tym bardziej, 
że tak Stawczyk, Jak j Buhl zade, 
monstrował również wysoką formę.

Drugim punktem programu, który 
przeszedł wszelkie oczekiwania, był 
bjcg finatowy na 800 m- Wprawdzie 
w nedzielę mjały się odbyć tylko 
przedbjegj, ponieważ jednak. na

stare e stanęła mała liczba zawodni
ków, rozegrano od razu bieg finałos 
wy. Po starcie na czoło wysuną! 
się Korban, za ńjm szedł Statkje. 
wieź, na trzeciej pozycj Jackiewicz 
— rewelacją mistrzostw zimowych— 
dalej Barteckj i Werbliński.

Lekkoatleci ZSRR startują w Brukseli

łową manifestację przyjaźni obu 
bratnich narodów-

Przez trzy dni swego pobytu na 
Śląsku, tenisiści radzieccy na każ
dym kroku spotykali s? z dowoda» 
mj, braterskich uczuć ze strony tu= 
tejszego społeczeństwa, górników i 
hutników, którzy tłumnie udawali 
się na każdy ich trenng, oklaskując 
ich gorąco-

Od czasu niezapomnianej wizyty 
lekkoatletów radzieckich na Śląsku, 
jeszcze żaden zagraniczny zespół 
nie spotkał sę z tak serdecznym 
przyjęciem, Jak tenisiści ZSRR, któ= 
rych pobyt pozostanie na długo w 
pamięci sportowców i społeczeństwa 
śląskiego.

„RADZIECKA REPREZENTACJA BĘDZIE UCZEST-I
NICZYĆ W LEKKOATLETYCZNYCH MISTRZOSTWACH 
EUROPY. REPREZENTACJA SKŁADAĆ SIĘ BĘDZIE 

iZ 40 OSÖÄKILKU TRENERÓW I KAPITANA ADRIA
NOWA. SZCZEGÓŁY PODAMY POCZTĄ LOTNICZĄ“.

| • Tej treści telegram przyszedł do komitetu organiza
cyjnego mistrzostw Europy w Brukseli w ub. czwartek. 
Tym-samym udział w mistrzostwach zapewniony jest 
przez przedstawicieli 24 państw. _ _ i

Reprezentacja ZSRR przybędzie do Brukseli nie tylko 
dla obrony tytułów zdobytych na poprzednich mistrzo
stwach w roku 1946. w Oslo. Od tego czasu lekka atletyka 
radziecka dokonała ogromnego'postępu. Udziałem jej jest 
oprócz potężnego rozrostu wszerz, zwiększenia zastępów 
czołowej klasy państwowej i wielu rekordów wszechzwiąz- 
kowych — także szereg wspaniałych rekordów świato
wych. W konkurencjach kobiecych jest ona pierwszą po
tęgą świata, w konkurencjach męskich będzie walczyła 
o pierwszeństwo Europy ze Szwecją i Francją.

We Francji typuje się mistrzostwo 
dla ZSRR w 10 konkurencjach.

W Szwecji snu ją obliczenia, czy w 
ogólnej klasyfikacji zawodników mę
skich, zawodnicy szwedzcy zdołają u- 
trzymać prymat. ■ r:

Dyskutuje się też nad ostatnimi wy 
nikami Sżczerbakowa w tró-fskoku, w 
której to konkurencji, mieli Szwedzi 
dotąd dzięki Mobergowi i Ahmanowi, 
zdawało się niezaprzeczone pierwsżeń 
stwo.

Stanisław Ziemba
Wacław Gąssowski 
Kaź mierz Kucharski 
Tadeusz Sołtykowski

— Nasi sprawozdawcy 
z XXVI lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski

Sport polski przygotowuje się 
do I Kongresu Pokoju

WARSZAWA. W sobotę, 12 bm. odbyła się uf CRZZ konferen
cja, z udziałem referentów kultury fizycznej Rad Głównych Zrze
szeń Sportowych i Rad Kultury Fizycznej wszystkich ORZZ. 
W obradach wzięły również udział władze sportu związkowego, 
z kierownikiem Wydziału Kultury Fizycznej CRZZ — Dołowym 
na czele oraz przedstawiciele ZMP i PZKol.

Celem konferencji było omówienie przygotowań do udziału 
sportowców związkowych w imprezach, organizowanych z okazji 
I Polskiego Kongresu Pokoju.

Jedną z poważniejszych imprez będzie Wyścig Kolarski „Szla
kiem Pokoju“ na trasie Zgorzelec — Warszawa, długości 840 km. 
Trasa podzielona będzie na 7 etapów: Zgorzelec — Jelenia Góra 
— Wałbrzych — Opole — Sosnowiec — Kielce — Radom — War
szawa. Wyścig rozpocznie się 27 sierpnia, a zakończy się 3 wrze
śnia w Warszawie. Zrzeszenia Sportowe wystawić mogą po dwie 
drużyny, składające się z 6 zawodników.

Przeanalizowano również udział sportowców związkowych w 
akcjach i imprezach masowych oraz omówiono najbliższe imprezy 
krajowe i zagraniczne.

W sprawach organizacyjnych zwrócono uwagę na zbyt szczupłą 
kadrę instruktorów w. f. w Zrzeszeniach Sportowych oraz niedo
stateczne zainteresowanie klubów sprawą patronatu nad szkolnymi 
kołami sportowymi.

Postanowiono przenieść uchwały II plenum GKKF do klubów, 
organizując specjalne zebranie na ten temat.

Ostatnim punktem konferencji było omówienie planu pracy na 
rok 1951.

________________
■ Zgłoszenie do mistrzostw w Bru
kseli reprezentacji radzieckiej jest 
szeroko komentowane przez zagra
niczne sfery sportowe. Typuje się 
szanse poszczególnych zawodników, 
porównuje wyn ki i niedwuznacznie 
stwierdza, że udział drużyny, w któ 
rej szeregach znajdują się mistrzy
nie i mistrzowie tej miary co Dum- 
badze, Sewriukowa, Andrejewa, Wa 
siliewa, Czudina, Gokieli, Smlmic- 
ka, Zubjna, Szczerbakow. Heino 
L pp, Popow, Wanin, Karakułów, 
Sanadze, Sucharew i wielu Innych, 
zapewni mistrzostwom Europy bar
dzo wysokj poziom.

Prasa różnych krajów omawia też

w Krakowie

mistrzostwa pod kątem wielkich 
szans wymienionych zawodników.

Mistrzostwa szachowe 
rozpoczęte
W ub. niedzielę w sali 

szachowe 
Polski. Zgromadzonych 
i gości powitał prezes 
cieszyńskiego Związku 
prof. Mikita, po czym 

prezes Polskiego Związku 
Królisz, kpt. Litmanowicz

Bielsko.
Strzelnicy otwarte zostały 
mistrzostwa 
zawodników 
podokręgu 
Szachowego 
przemawiali 
Szachowego 
oraz w imieniu władz miejskich Biel 
ska wiceprzewodniczący MRN mgr. 
Grzblela.

Po części oficjalnej nastąpiło otwar 
cle mistrzostw. Udział w nich bierze 
16 Zawodników. Po losowaniu 1 pre
zentacji zawodników rozpoczęły się 
pierwsze rozgrywki. (Hb)

Budowlani Chorzów
pokonali CWKS

CWKS: Skromny, Zieliński, Se
rafin, Łyszczarz, Orłowski, Oprych, 
Sąsiadek, Olejnik, Swicarz, Górski, 
Ochmański.

Budowlani: Janik, Karmański,
Janduda, Kalus, Wieczorek, Gaj- 
dzik, Glanc, Muskała, Zabicki, Spo- 
dzieja; Barański.

Bramki zdobyli dla Budowlanych 
Glanc w 70 min. i Zabicki w 75 min 
dla CWKS Górski w 61 min.

Budowlani wywalczyli w War
szawie cenne zwycięstwo i zdobyli 
jeszcze cenniejsze dwa punkty. 
Drużyna chorzowska grała cały 
czas bardzo ambitnie, wykazując 
pełną- wolę odniesienia zwycię
stwa, W. defensywie byli goście

znacznie pewniejsi od wojskowych, 
I nie stracili na pewności nawet po 
utracie pierwszej bramki, którą zdo 
był dla CWKS Górski w zamiesza
niu podbramkowym po rzucie roż
nym bitym przez Ochmańskiego. W 
liniach obronnych Budowlanych wy 
różniał się szczególnie dobrą 
postawą Wieczorek. Janduda unie
ruchomił zupełnie Sąsiadka, który 
w zawodach niedzielnych nie ode 
grał najmniejszej roli. Na pomocy 
dobrze defensywnie zagrał Gaj dzik, 
który pięknymi piłkami również 
dzielnie zasilał atak. Karmańslti z
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Minister Queuille obawia się Cieślika
Piłkarze Związków Zawodowych nie wyjechali «1® Francji

podpisów zebrano we Francji pod apelem 
i sztokholmskim. Jakkolwiek liczba w warunkach po

licyjnych prześladowań, stosowanych wobec obroń
ców pokoju, jest imponująca; nie stanowi bynajmniej peł
nego odbicia nastrojów ludu francuskiego. W ostatnich 
dniach młodzież francuska przystąpiła do nowej akcji 
zbierania podpisów. Ze wszystkich zakątków kraju wy
ruszyły młodzieżowe sztafety, które — zdążając do Nicei 
— zbierają tysiące podpisów w miejscowościach dotąd izo
lowanych od ruchu obrońców pokoju. A w Nicei obrado-«» 
wać miał w czasie od 12—13 sierpnia br. Pokojowy Zjazd 
Młodzieży Francji i Włoch. W ramach tego zjazdu odbyć 
się miało szereg imprez sportowych. Młodzież francuska 
zaprosiła piłkarska reprezentację Polskich Związków Za
wodowych, reprezentację sportowców, którzy aktywnym 
udziałem w akcji zbierania podpisów zyskali sobie we 
Francji wielką sympatię i uznanie.

Telefonem z Paryża
w szczególności młodzież fran
cuska, manifestuje przy każdej 
okazji polskim sportowcom.

Ale nie powinien się dziwić 
tym obawom znany i popularny 
już wśród francuskich robotni
ków - sportowców Cieślik, ani 
Baran, ani Borucz, nie powinien 
się dziwić nikt z reprezentantów, 
którzy czekali daremnie na wi
zy wjazdowe.

Pan Queuille drży bardzo o 
swą posadę, o tantiemy wypła
cane bankierską ręką w amery-

kańskiej walucie. Mocodawcy pa
nów, noszących tytuły francu
skich ministrów, mogliby zupeł
nie stracić resztki dobrego hu
moru, gdyby musieli stwierdzić, 
że sympatia ludu francuskiego 
jest po stronie kraju, który 18 
milionami podpisów opowiedział 
się przeciw wojnie, przeciw im
perialistom, przeciw amerykań
skim podżegaczom. Byliby stra
cili resztki dobrego humoru, gdy 
by musieli stwierdzić, iż lud fran 
cuski wykorzystuje występy pol-

skich sportowców dla wyrażenia 
swej sympatii i solidarności z na 
rodem polskim. A pan Queuiue 
musi dbać o dobry humor swych 
amerykańskich mocodawców i nie 
można się dziwić tej jego tro
sce o własną posadę.

Nie przypuszczał zapewne Cie
ślik, że on i jego koledzy stano
wią niebezpieczeństwo dla „po
rządku“ we Francji. Pan Queuil- 
le postarał się mu to wyjaśnić. 
Od siebie dodać musimy, że głów 
nym niebezpieczeństwem dla rzą 
du Francji były podpisy repre
zentantów Polski pod apelem 
sztokholmskim, był fakt, że re-

prezentują oni kraj wolny, zdą- z 
żający do socjalizmu.

Decyzja rządu francuskiego u- 
suwa resztki wątpliwości co do 
faktu, gdzie i kto zapuszcza że
lazną kurtynę.

Sportowcy polscy powinni być 
pewni, że młodzież francuska, że 
lud francuski, mimo kurtyny pa
na QueuilTa, potrafi zachować 
solidarność z młodzieżą całego 
świata, potrafi przesłać gorący 
uścisk dłoni polskiej młodzieży, 
polskim sportowcom ponad gło
wą pana QueuilTa i poprzez je
go żelazną kurtyną.

Andre Michaux

Polacy nie pojechali jednak do 
Nicei. Rząd francuski odmówił 
wydania im wiz. Pan minister 
spraw wewnętrznych Queuille, 
postać znana już dobrze z nie
przejednanej nienawiści wobec 
wszystkiego, co demokratyczne, i 
wobec wszystkich, którzy walczą 
o pokój i sprawiedliwość społecz 
ną — wydał zakaz zorganizowa
nia zjazdu w Nicei, powodując

równocześnie wydanie zakazu 
przyjazdu polskich sportowców.

Dla pana Queille‘a et consortes 
wysoce niebezpiecznym wydało 
się zbliżenie młodzieży francu
skiej i włoskiej, która nie chce 
służyć za mięso armatnie ame
rykańskim imperialistom. Dla 
francuskiego rządu wysoce nie
bezpieczną wydała się również 
sympatia, jaką lud francuski, a

Pierwsze
Program XXVI mistrzostw 

lekkoatletycznych Polski, 
rozgrywanych obecnie w 

Krakowie, rozłożono na 3 dni. Wy 
dawał » się, że w pierwszym dniu 
(wczorajsza niedziela), w którym 
przewidziano tylko jeden finał, a 
mianowicie na 5008 m i same eli-

niespodzianki w Krakowie

Historia nowego rekordu
' Kiedy przed trzema laty Kisz 
ka przebiegł w Katowicach po 
raz pierwszy 100 m w 10,7, jedno 
z pism zawyrokowało, że nie 
wierzy „w śląskie czasy“. Nie 
długo potem Ślązak swymi wy
nikami udowodnił, że należy do 
najszybszych ludzi w Polsce. Nie 
przypuszczano jednak, by on wła 
śnie poprawił rekord Polski. Ra
czej liczono w przyszłości na Sta 
wczyka, który w roku ub. zaim
ponował na 200 m na mistrzo
stwach akademickich świata w 
Budapeszcie.

W przedbiegach Stawczyk osią 
gnął lekko 10.7, ale wykazał przy 
tym dziwną sztywność w pracy 
ramion. Kiszka, który biegł w 
następnym przedbiegu, szedł dużo 
lżej od Stawczyka i zrobił 10.8. 
W trzecim przedbiegu zwyciężył 
Buhl w 10.9, a w czwartym Su
cheński leż w 10.9. W półfina
łach Stawczyk bez większego wy 
siłku zrobił 10.9, a Buhl, biegną
cy z nim, miał taki sam wynik.

Wolski był już za nimi kilka me 
trów w tyle. Nikt nie przypusz
czał, że następny półfinał przy
niesie nowy rekord.

Po kilku falstartach zawodni
cy ruszyli. Kiszka wyszedł z o- 
późnieniem. Prowadził Sucheń
ski. Tak do 50 metrów. Tu go 
dopiero doszedł Ślązak, wrocła
wianin jednak nie rezygnował z 
walki. Tempo wzmogło się wy
raźnie.

Kiszka przyspieszał, Sucheński 
nie ustępował. Na finiszu Ślą
zak miał jednak zapewnione zwy

w

Lekkoatleci ZSRR 
startup w Brukseli
ЕДЕВД
W Holandii myśli się w pierwszym 

rzędzie o konkurencjach kobiecych, 
ponieważ w lekkoatletyce kobiecej 
Holenderkl posiadają silną pozycję w 
świecie Najwięcej pisze się o Czudi- 
nie, która będzie konkurentką Blan- 
kers-Koen w pięcioboju. Obie zawod
niczki poprawiły już w tym roku 
rekord światowy w 5-boju. w ostat
nich dniach obu wyrosła jeszcze do
datkowa przeciwniczka, Francuzka 
Ostermeyer, która uzyskała niespo
dziewanie ponad 4000 pkt.

W Anglii szanse Czudiny rozważa 
Się przede wszystkim w płotkach i 
skoku wzwyż. Angielka Gardner w 
ostatnieh dniach przebiega 80 m p pł. 
w 11,1, tuż za nią kroczyła Blankers 
Koen 11.2 i Czudina 11.3. Ta ostatnia 
choć jest jedną z najlepszych plotka
rek świata, nie uważa płotków za -swą 
specjalność 1 myśli przede wszystkim 
o zwycięstwach w innych konkuren
cjach. Anglicy chętnie mistrzem Euro 
py widzieliby też swego maratończy
ka Holdena. Uzyskał on bardzo dobry 
czas w biegu na 42 km, ale lepszy od 
niego wynik ma mistrz ZSRR — Wa
nta. On też będzie najpoważniejszym 
postrachem wśród specjalistów od naj 
dłuższych dystansów.

Finowie zwracają uwagę głównie na 
specjalistów od 5 do 10 km. — Popo
wa, Pożidajewa i Kazancewa. Słusznie 
uważają, że obok Zatopka i Belga 
Eeifa, są to ich najgroźniejsi ry
wale.

W Islandii największe zainteresowa 
nie budzi H. Lipp. Raz dlatego, że 
jest to jedyny zawodnik, który w 
pchnięciu kulą wyprzedza ich mitrza 
Huseby i drugi raz, że O. Clausen 
chciałby wygrać.... 10-bój, gdzie mu 
również w pierwszym rzędzie stanie 
na przeszkodzie Heino Lipp.

Ogólnie reprezentanci ZSRR mają 
stuprocentowe szanse w rzucie oszcze 
pem, dyskiem 1 kulą pań, kuli panów, 
trójskoku, sztafecie męskiej 4x100 m, 
maratonie, skoku wzwyż pań. Poza 
tym powinni wygrać 100 m panów, 
sztafetę kobiecą 4x100 m, skok w dal 
pań, dziesięciobój panów i pięciobój 
pań.

Na tyle medali nie ma szans żadne 
z 24 startujących państw. Na naj
większą ilość pierwszych miejsc po 
Związku Radzieckim może liczyć Ho
landia dzięki Blankers Koen, dalej 
Francja dzięki biegom średnim i płot 
kom. Szwecja (tyczka, 1500 m i 3000 m 
z przesz.) Zresztą szczegółowym omó
wieniem szans na mistrzostwach w 
Brukseli zaimiemy się jeszcze w przy 
szłym tygodniu (Es)

Praga - Wltcp,
2:1 (2:1)

Poznań (tej. wł.). Rozegrany
Gnieźnie m ędzynarodowe spotka« 
nje hokejowe Praga —Wielkopolska 
zakończyło się zwycięstwem gości 
2:1 (2:1). Bramk dla drużyny cze- 
skjej uzyskali Wotawa i Balorn, dla 
drużyny polskiej Flink J.

Napastn. ków naszych prześladował 
wyraźnie pech. W zespole polskim 
dobrze zagralj Marzec w pomocy, w 
napadz e obaj bracia Fljn kowie o« 
raz obrońca Zieliński.

W drużynie polsk ej zaszły w po« 
równaniu ze składem sobotńm 2 
zmiany, w pomocy Maciaszczyka za 
stąpił Kapela, a Małkowaka Jana 
— Tyczyńskj. Zespól czeski grał w 
tym składzie co w Poznaniu.

Sędziował Rokita (Czechosłowa
cja) j Połczyn (Poznań)- Wjdzów 
6 000.

Drużyna czeska w poniedziałek 
zabawi w Poznańu, natomiast we 
wtorek rozegra ostatnie spotkanie 
w Polsce w Gliwicach z reprezen« 
tacją Śląska.

2 ~ SPOffTj

Kiszka — Polska 
Bjamason — Islandia 
Stawczyk — Polska 
Paąuete — Portugalia 
Gołubiew — ZSRR 
Pustoch — Francja 
Sucheński — Polska.

za

cięstwo. Czas 10.5, drugiego 10.6 
s. Finał będzie jedną z najwięk
szych atrakcji tegorocznych mi
strzostw.

Aby uwypuklić wartość wyni
ku Kiszki i klasę naszych sprin
terów podajemy tabelkę najlep
szych tegorocznych wyników Eu
ropy w biegu na 100 m.

10.4 Sucharew — ZSRR
10.5 Sanadze — ZSRR
10.5 Lammers — Holandia
10.5 Bally — Francja
10.5
10.6
10.6
10.6
10.6
10.6
10.6
Dalszych 11 sprinterów ma 

sobą wyniki 10.7. Wśród/ nich 
nasz Buhl. (Czasy jednakowe po- 
dajemy w kolejności uzyskiwa
nia). Z. S.

« * *
W półfinałach na 400 m z płot

kami, sensacją było wyelimino
wanie reprezentanta Polski, Grał 
ki. Odpadł również bardzo dobrze 
biegnący w przedbiegach Paw
łowski z Łodzi, któremu nie wy
szedł krok przy ósmym płotku 1 
wskutek tego wypadł z toru.

minacje, nie będzie nic specjalnie 
ciekawego 
przypuszczeniom, 
dostarczył szeregu 
i to niespodzianek 
jemńych.

Niespodzianki te, 
wszystkim nowy rekord 
w biegu na 100 m, 
przez Ślązaka Kiszki 
10,5 s., dalej wspaniała forma in
nych sprinterów już w przedbie
gach, a zwłaszcza wynik Su- 
cheńskiego z Wrocławia, który ja 
ko trzeci w tym roku Polak o- 
siągnął 10,6 s., a następnie rezul
taty biegu na 800 m.

Wyniki polskich sprinterów są 
naprawdę w tym roku imponują
ce i choć nie było finału serki, 
dziś możemy z przyjemnością za
komunikować, że odbyły gię już 
.w tym roku mistrzostwa Francji, 
Szwecji, Norwegii, Islandii, Jugo
sławii, Szwajcarii, Włoch, Wiel
kiej Brytanii, Holandii i Danii, 
ale na żadnych z tych mistrzostw 
tak wysokiego poziomu stume- 
tfówki nie zanotowano. Wydaje 
się, że konsekwencją tego powi
nien być start polskiej sztafety 
4x100 m na mistrzostwach w 
Brukseli. Czasy bowiem naszej 
pierwszej czwórki sprinterskiej: 
10,5 Kiszki, 10,6 Stawczyka i Su- 
cheńskiego oraz 10,7 Bubla przy 
odpowiednio opanowanych zmia
nach, dają nam poważne szanse 
na bardzo dobre miejsce w finale 
brukselskim.

W biegu na 800 m zrezygnowano 
z eliminacji. Naszym zdaniem nje« 
slusznje, wobec 16 startujących. 
Dzięki jednak temu, że z mejsca 
zarysowały s:ę dwie klasy biegną« 
cych, a pjerwsza poprowadzona 
przez Korbana. pognała w tempie 
od lat nieoglądanym naszych
bieżnjach. obyło sę be^ zwykłej 
przy dużej ilości startujących szar-

Tymczasem, wbrew 
dzień ten 

niespodzianek 
bardzo przy-

to przede
Polski 

ustanowiony 
ą w czasie

paniny, potknięć jtp. Pierwsze okrą« 
zenie pokonał Korban w 55.7 sek. 
On pode ągnął Starkjewicza i kijku 
jnnych. Starkiewicz bjegl bardzo 
lekko, odnoslo się wrażenie, że stać 
go Jeszcze na lepszy wynik i choć 
po bjegu przeważała opnia, że Kor« 
ban przegrał wskutek złej taktyki, , 
to jednak pewne jest, że warsza« 
wiann w tym czasie był w stanie 
wygrać wczoraj przy każdej takty
ce swych konkurentów- Czasy osi®m 
setmetrowców, z których pierw« 
szych trzech przetasowało poważnie 
tabele najlepszych polskich wynj« 
ków w ogóle, a p;erwsza płatka ta
bel? tegoroczną sa Już na poziomie 
międzynarodowym.

Statkiewicz pobi! przy tym rekord 
okręgu warszawskiego, osągając 
równocześnie najlepszy powojenny 
polski wynik, Korban rekord okrę« 
gu gdańskiego a Werblińskj po raz 
trzeci w tvm roku rekord Śląska.

Gorzej natomiast było z drug m 
finałem p erwszego dnia rństrzostw 
ea 5-000 m. Klasa naszych dłu« 
godystansowców jest słabsza niż 
przeciętna, a fakt, że tytuł mistrza 
zdobył zawodnik, który za swą spe
cjalność bynajmniej nie uważa lek« 
kiej atletyki mówi sam za sieb e.

W innych konkurencjach trud
no na razie dać dokładne omó
wienie. Odbyły się bowiem tylko 
eliminacje. Raził brak Adamczy
ka, którego rola ograniczyła się 
w pierwszym dniu do wciągania 
sztandaru na maszt. Miał starto
wać na 400 przez pł. i chyba słusz 
nie, że nie startował, ale jego 
absencja w skoku w da! jest co 
najmniej dziwna. W czym więc 
ma Adamczyk startować na mi
strzostwach Europy w Brukseli, 
skoro rezygnuje ze skoku w dal 
i z konkurencji, które mu są 
ewent. potrzebne w 10-boju? Jest 
rzeczą nie do pomyślenia,- aby na 
mistrzostwach jakiegokolwiek kra

Katowice oczarowane grą Ozierowa
Nastrój wielkiego sportu. Wi

zyta radzieckich tenisistów stała 
się wydarzeniem ' dnia sporto
wych Katowic. Zresztą nie tylko 
zwolennicy białego sportu szczel
nie wypełnili każde wolne miej-

Kolejarz Poznań --
Górnik Radlin 1:0 (1:0)

POZNAN. (tel. wł.) Górnik: 
Budny, Pytlik, Bober, Zdrzałek, 
Grzegorczyk, Kurzeja, Węglorz, 
Szleger, Franke, Warzecha, Dy
bała. Kolejarz; Wróblewski, Sob- 
kowiak, Wojciechowski, Słoma, 
Tarka, Czapczyk, Kołtuniak, Go
golewski, Anioła, Białas, Chu- 
dziak. Sędziował Hazelbusz z 
Warszawy. Widzów około 7.000.

Jedyną bramkę dnia strzelił 
Białas w 3 min.

Górnicy z Radlina słyną z wiel 
kiej*  zaciętości, ambicji i bramko 
strzelności. Toteż mecz z poznań 
skim Kolejarzem zapowiadał się 
niezwykle emocjonująco i cieka
wie. Niestety widzowie, którzy 
przybyli na boisko, wychodzili z 
niego rozczarowani. Wynik dnia 
ustalony został już w 3 minucie 
a z przebiegu gry przecię
tny widz musiał odnieść wraże
nie, że górnicy wcale nie mają 
zamiaru wywieźć dwóch punktów 
z Poznania. Jedynym ich celem 
w tym meczu było wywalczenie 
co najwyżej... remisu.

„Nastrój“ drużyny śląskiej u- 
dzielił się widocznie gospodarzom 
którzy dostosowali się do stylu 
gry swego przeciwnika.

W efekcie oglądaliśmy cieka
we nawet akcje w polu, ale ra
ziły one brakiem wykończenia. 
Kolejarze wygrali mecz bez wąt
pienia zasłużenie. Byli drużyną 
agresywniejszą i lepszą technicz
nie. Do przerwy panowali niepo-

dzielnie na boisku. Dopomogła 
im w tym niezbyt fortunna tak
tyka górników, którzy cofnęli 
pomoc do obrony, licząc widocz
nie tylko na wypady skrzydło
wych i środkowego napastnika.

Budowlani — CWKS
2:1 (0:0)

aOKOHCIEHIE ze STR<
Kalusem mieli trudniejsze zadanie 
do wykonania, gdyż lewa strona ata 
ku CWKS-u była bardziej ruchliwa. 
W ataku chorzowian pracowicie 
grała prawa strona i Zabicki. Spo- 
dzieja grał flegmatycznie. ‘

W drużynie CWKS na wyróżnię-, 
nie zasługuje Serafin, który waln-e 
przyczynił się do nikłej porażki 
drużyny wojskowych. Atak wojsko
wych kierowany znowu przez Swi- 
carza popełniał jak zawsze ten sam 
błąd, nie urńał zdobyć się na de
cydujący strzał. Górski początkowo 
grał na pozycji lewego łącznika, 
później zaś na pozycji prawego łącz 
nika, która mu znacznie lepiej od
powiadała. W pomocy -tym razem 
najlepiej zagrał Orłowski, który je
dnak zbyt często zanadto wysuwał 
się do przodu, przez co w liniach 
obronnych tworzyła się luka. 
Skromny miał parę ładnych zagrań, 
ale jego wyjścia z bramki były 
bardzo ryzykowne, i stały się przy
czyną utraty obu bramek,

sce na widowni kortów katowic
kiej Stali. Wielu przybyło takich, 
którzy jeszeże nigdy w życiu nie 
przeżywali emocji zawodów teni
sowych. Wszystkie punkty obser 
wacyjne na trybunach i miej
scach stojących są dokładnie wy
korzystane. Jedynie ławki dla 
przedstawicieli władz i miejsce sę 
dziowskie czekają na właściwą 
obsadę.

Przy dźwiękach skocznego mar
sza Dunajewskiego wchodzą owa 
cyjnie witani tenisiści radzieccy 
i polscy. Przedstawiciel Śląska 
wita w ciepłych słowach gości. 
Zawodnicy Stali wręczają im na
ręcza kwiatów. Dziękuje w imie
niu sportowców Związku Radziec 
kiego kierownik ekipy Birjukow. 
Gromkie okrzyki zespołu ZSRR, 
trzykrotne „fiskult hurra, hurra, 
hurra!“... rozlega się donośnym 
echem. Orkiestra gra Międzynaro 
dówkę oraz hymny narodowe obu 
zaprzyjaźnionych państw i za 
chwilę rozpoczynają się na cen-, 
tralnym i na korcie nr 2 gry po
kazowe.

Ozierow — Piątek zapowiada 
sędzia na korcie nr 1. Wybitny 
tenisista radziecki, znany aktor 
celujący w kreowaniu ról molie
rowskich oczarowuje szybko wi
downię. Ofensywny styl znamio
nuje jego zagrania. Pierwsza pił
ka serwisowa niezwykle silna, 
trudna do przyjęcia, forhand moc 
no liftowany, wyrzucający prze
ciwnika z kortu, przygotowuje 
kończącą akcję przy siatce. Pią
tek stara się wciągnąć Ozierowa 
w wymianę piłek, jednakże ser
wis tenisisty radzieckiego pozwala 
mu po stanie gemów 4:4, wygrać 
pierwszego seta w stosunku 6'4. 
W drugim Piątek gra bardzo sta
rannie, piłki jego nabierają od
powiedniej długości i prowadząc 
5:2 .zwycięża w drugim secie 6:4.

Z megafonu płynie zapowiedź 
następnej gry. Ogłaszają spotka
nie młodziutkiej 18-letniej Jemi- 
lianowej i „zawsze młodej“ mi-

strzyni Polski Jędrzejowskiej. Ru 
tyna naszej przodującej w kraju 
od wielu łat tenisistki bierze gó
rę nad rokującą świetpe nadzieje 
na przyszłość zawodniczką radzie 
cką. Mecz kończy się sukcesem 
Jędrzejowskiej w stosunku 6:2, 
6:1.

Następuje ostatnie spotkanie 
na korcie centralnym. W grze po 
dwójnej dają piękną pokazówkę 
pary Korowina, Ozierow — Po
pławska, Piątek. Ozierow czuje 
się w swoim żywiole. Smeczuje, 
skraca piłki, wypuszcza potężne 
bomby serwisowe, lub zaskaku
jącą piłką z woleja zdobywa pun 
kty. Zwycięstwo odnoszą goście 
7:5, 6:4.

Pokazówki na korcie nr 2 
przyniosły następujące wyniki: 
Korczagin — Skonećki II 5:7, 
1:6, Andrejew — Radzio 6:3, 6:1, 
Jemilianowa, Andrejew — Ję
drzejowska, Chytrowski 6:8, 2:6.

ju przed mistrzostwami Europy 
zasłużony mistrz nie startował w 
swej specjalności. Jeżeli Adam
czyk uważa za swoją specjalność 
10-bój, to tym bardziej powinien 
startować w skoku w dal a przy 
tym jeszcze w jednej 
dwóch konkurencjach.

W konkurencjach 
zaimponowała, jak na 
brą formą Hejducka—Kuźmicka 
i Milewska w sprintach oraz Bre 
gulanka.

Organizacja zawodów dobra, 
ale jednak nie na takim poziomie 
jak w roku ub. w Gdańsku. Kon
kurencje, zwłaszcza przedbiegi, 
zbyt się przeciągały, a poza tym 
granie hymnu narodowego na ra
ty zrobiło podczas otwarcia przy
kre wrażenie.

Stanisław Ziemba

W II lidze 
bez większych zmian

Spotkanie dwóch pretendentów 
do tytułu mistrzowskiego w gru
pie zachodniej, sosnowieckiej Sta 
Ii i szczecińskiej Gwardii, nie 
wniosło żadnych zmian do tabeli. 
Obie drużyny podzieliły się pun
ktami, co pozwoliło Stali na u- 
trzymande się na pozycji lidera. 
Trzeci, do niedawna groźny prze 
ciwnik obu prowadzących zespo
łów, Budowlani z Gdańska do
znał niespodziewanej porażki w 
Ostrowie, tracąc w ten sposób 
kontakt z czołówką.

Włókniarz Chodaków kontynu
uje nadal swój zwycięski marsz 
ku górze tabeli, zwyciężając tym 
razem Związkowca w Radomiu. 
Sytuacja świdnickich Budowla
nych wydaje się być przesądzo
na Nowa porażką przy braku 
najmniejszej choćby poprawy for 
my, nie wróży nic dobrego je
dynemu reprezentantowi Dolnego 
Śląska w lidze.

Układ czołówki w grupie wscho 
dniej nie uległ żadnej zmianie, 
gdyż cała idąca „łeb w łeb“ trój 
ka pauzowała. Osiągnięte wyniki 
były na ogół spodziewane i nie 
przyniosły poważniejszych zmian 
w tabeli rozgrywek. Częstochow
skie Ogniwo na skutek nowej po 
rażki, straciło niemal całkowicie 
szanse na ew. mistrzostwo. Derby 
przemyślcie przyniosły tym razem 
zwycięstwo Związkowcowi. który 
w ten sposób wysunął Się przed 
swego lokalnego rywala.

albo w

kobiecych 
razie, do-

Tabelki Ш frontu
GRUPA

Kolejarz Gdańsk
Gwardia Bydgoszcz 
Górnik Wałbrzych 
Budowlani Poznań 
Gwardia Słupsk

GRUPA
Gwardia Warszawa 
Kolejarz Łódź 
Kolejarz
Gwardie
Kolejarz

Ï.

8
3
5
4
4

8
5
5
5
1

8:12
6: 3 

12: 7 
10: 7
4:11

IÏ.
5
3

• 5
5
4 

Ш.

10
4
4
3
1

24: 4
11: 7
10:14
9:15
3:17

GRUPA ZACHODNIA
Stal Sosnowiec 12 18 24:12
Gwardia Szczecin 12 17 32:18
Budowlani Gdańsk 12 15 23:22
Kolejarz Toruń 11 14 20:14
Włókniarz Chód. 12 13 26:22
Kolejarz Bydgoszcz 11 12 29:24
Włókniarz Widzew 12 10 24:28
Związkowiec Rad. 12 8 18:ł.7
Kolejarz Ostrów 12 7 14:26
Budowlani Swid. 12 4 11:32

GRUPA WSCHODNIA
Ogniwo Tarnów 11 16 23:9
Ogniwo Bytom 11 16 26:12
Stal Katowice 11 16 34:16
Ogniwo Częstoch. 12 13 18:19
Związk. Chełmek 12 12 24:25
Stal Lipiny 12 12 27:20
Związk,. Przemyśl 12 10 19:29
Kolejarz Przemyśl 12 8 14:21
Włókniarz Częsł. 11 7 16:33
Lublinianka 12 6 15:32

Olsztyn 
Bi ałystok 
Siedlce

GRUPA
Górnik Knurów
Górnik Zabrze
Stal Radom
Stal Skarżysko 
Gwardia Częstochowa

GRUPA IV.
..Stal Dąbrowa Góm.
Spójnia Kraków
Stal Miele"
Stal Stalowa Wola
Kolejarz Chełm Lub. i

8
8
4
3
1

10
7
4
3

6 —

5
4
4
5

LIGA ŻUŻLOWA
Poznań (teł. wł.). W mistrzostwach 
okręgowych ligi żużlowej w Le
sznie zwyciężyła Unia II Leszno 
24 pkt., przed Gwardią Gorzów 
13 pkt. j Kolejarzem Poznań 
13 pkt. Najlepszy czas dnia uzy
skał Majewicz (Unia) 1,38,4.

W Zielonej Górze miejscowa 
Stal zwyciężyła uzyskując 20 pkt. 
przed Stalą z Gorzowa 16 pkt. i 
Unią Poznań 13 pkt. Najlepszy 
czas uzyskał Ełoch (Zielona Gó
ra) 1,44,1,

I
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Droga do Brukseli prowadzi przez Kraków
XXVI mistrzostwa lekkoatletyczne Polski rozpoczęte

DOKOŃCZENIE ae STR.1 wet szósta- Po 300 m znowu nastą« 
Piły zmiany. Tempo dyktował Kor« 
ban. 400 m Korban minął w 55.3 
sek. Po 400 m na wirażu Stakiewicz 
zluzował swego przyiacela j wy« 
szedł ha pierwszą pozycję. Zawód« 
nicy rozcjągnęli się na przestrzeni 
k. lkudzjes ęciu metrów- Dla wielu 
z nich tempo pierwszego dkrążenja 
przekraczało granice możl wo« 
śo. Jednak Werbljńsk:', Kuśmjrek 
i Jackiewicz dotrzymywali kroku. 
Po 600 m Jackiewjcz atakuje Kor- 
bana. jednak ten odpera atak, Jac« 
kjew cz jest zaatakowany przez Wer

blińskiego, który wychodzi na trze« 
cią pozycję.

Na 150 m przed metą następuje 
wspanjały zryw Stakiewicza, przypo 
mnający sposób odrywania się od 
przeciwnika, jaki wdzieljśmy nie« 
gdyś na naszych bieżniach w dosko« 
nałym Wykonanju dotychczasowego 
rekordz sty Polski na 800 m Ku« 
charskjego. Stakiewicz uciekl 5 m 
i wrócił do normalnego tempa. Przy 
wyjściu na prostą Korban, po od
parciu ataku Werbljńskiego, rozpo« 
czyna swój doskonały f nisz, Jednak 
Stakjewicz był Już nie do

pokonania, i jako pierwszy przery« 
wa taśmę, zdobywając po raz 
trzeci kolejno mistrzostwo Pol« 
ski i os ągając najlepszy wynjk po 
wojnie a trzeć«'wynik Polski 1,53,3- 

Również Korban minął metę w 
bardzo dobrym czasie 1,54,4. Wer« 
bljńsk' osiągnął 1,55,7. Na ostatnich 
metrach Kuśmirek minął. Jacki.ewi« 
cza, uzyskując 1,56,8. Jackiewicz, 
mimo, że zajął dopiero piąte m ej- 
sce, legjtymuJe sic czasem 1,57,6.

Trzeba przyznać, źe nasze b'eznie 
nie widziały jeszcze takego biegu, 
w którym 5 zawodników polskich 
osiągnęło tak wspaniałe wyniki.

Nowy rekordzista Polski, Kiszka, 
który w biegu na 100 m uzyskał 

w ub. niedzielę 10,5 sek.

Po 100 m za plecami' dwóch na« 
szych najlepszych 800«metrowców 
nastąpiło przegrupowanie. Werbljń« 
sk'l wysunął sit na trzecią pozycję, 
a Jackiewjcz spadł na P ątą, a. na-

Jakie uzyskano wyniki ?

Kolasińska 
W tkowska 
Kozłowska

Historia 
rekordów Polski 

w biegu na 100 m.
11,1 Garezyński 1911
10,0 Szenajch 1933

10,9 Szenajch 1925
10,8 Szena jch 1930
10,7 Trojanowski E. 1931
10,6 Zasłona 1938
10,5 Kiszka 1950

Konkurencje kobiece
60 m — przedbiegi (startowały 23 

zawodniczki) I — 1) Kuźmicka (Bu 
dowlani Chorzów) 8.2; 2) Go Janka 
(LZS żuraw ca) 8.3; 3) 
(Bud. Lublin) 8,3; 4)
(Stal Chełmno) 8.4; 5) 
(Zw. Bielsko) 8.8-

II — 1) Milewska (LZS Żurawica) 
8,1; 2) Kowalska (Kol. Toruń) 8.3;
3) Romańska (Gw. Kraków) 8.4; 4) 
Gutkowska (Bud. Gdańsk) 8,5; 5) 
Dembowska (Zw. Łódź) 8.6.

III — 1) Gorzkowska (Kól. Kra«
ków) 8.2; 2) Biąłkówna (Spójnia
Gdańsk) 8,5; 3) Zakrzewska (Kol. 
Toruń) 8,5: 4) Brockówna (Kol.
Gdańsk) 8 5; 5) Bljewcz (Czarni
Wrocławl 8,7.

IV — ,1) Orsztynowicz (Kol- To
ruń) 8,1; 2) Henig (Spójnja Gdańsk) 
8,3; 3) Legutko (Gw. Kraków) 8-3;
4) Adamska (AZS Poznań) 8,5; 5) 
Kędzierska (Zw. Łódź)

60 m — m’ędzyb'cgi:
8,7-
I — 1) Kuź=

mjcka (Bud- Chorzów) 7,9; 2) Golan 
ka (LZS Żurawica) 8,2; 3) Orszty« 
nowicz (Kol- Toruń) 8,3.

II — 1) Milewska 8,1; 2) Gorzkow 
ska 8,2; 3) Kowalska 8,2-

280 m — przedbiegi: (startowało 
16 zawodu'czak).

I — 1) Milewska (LZS Żurawica) 
27,2; 2) Orsztynowicz (Kol. Toruń) 
27,9; Kuffel (Czarni Wrocław) 28,9; 
4) Jakub ec (Kol. Bielsko) 29.6-

II — 1) Ceślikówna (Bud. Szcze
cin) 27,1/2) Szwajkowska (Gw. Byd 
goszcz) 27,5; (nowy rekord juniorek) 
3) Hećko (Bud. Gdańsk) 27,6; 4) Wiś 
niewska (LZS Żuraw ca) 28,1; 5) Sa« 
dura (Zw- Łódź) 28,3; 6) Cyran
(Spójnią Gdańsk) 29,3.

III — 1) Olejnik (AZS Wrocław)
27,3; 2) Stomczewska (Włóknjarz
Łódź) 27,7; 3) RadzieJówna 
Chorzów) 28,1; 4) 
Kraków) 28,3; 
(Bud. Lubin) 29,1 
okr, lubelskiego),

4 x 108 n — przedb‘eg}: I — 1) 
(Budowlani Chorzów 52,1; 2) Budo« 
wian:' Gdańsk 53,1; 3) Kolejarz To« 
ruń 53,6; 4) Czarni Wrocław.

II — 1) LZS Żurawi ca 53,2; 2) Ko 
lejarz Kraków 53,6; 3) Spójnia War« 
szawa; 4) AZS Poznań; 5) Gwardja 
Kraków II.

III — 1) Gwardia Kraków I 54,1; 
2) Spójnia Grudziądz 54,3; 3) Włók« 
niarz Łódź 55,4; 4) Kolejarz Kraków 
II 56,0; 5) Związkowiec Łódź 56,6; 
6) Kolejarz Przemyśl 57,3.

Kula — eljminacje: (startowało 14 
zawodniczek, 9 weszło do finału).

1) Bregujanka (Stal Katowice) 
12,11; 2) 
11,18; 
10,76;
10,57;
10,30;
10,25;

10,11; 8) Krysińska (SpóJnia Wara 
sząwa) 10,01; 9) Kozłowska (Zw. Bia 
łystok) 19,00. Nje startowały Flako« 
wicz. Szendzielorz i Nśemcówna.

Dysk — eljminacje: (startowało 15 
zawodniczek, 11 zakwalifikowało się 
do finału).

1) Konikówna (Kol. Kraków) 37,94;

2) Dobrzańska (Kol. Warszawa) 36,99;
3) Stachowjcz (Zw. Kraków) 33,43;
4) Bregulanka (Staj Katowice) 32,48;
5) Głażewska (Zw- Łódź) 32,31); 6) 
Piotrowska (Włókniarz Łódź) 31,56;
7) Zaremba (Kol. Warszawa) 31,17;
8) Peskówna (Włókn. Łódź) 31,00; 9) 
Ronczewska (Czarni Wrocław) 30,59;
10) Cejzikowa (AZS Wrocław) 30,27;
11) Drzewjecka (Kol- Gdańsk) 30,21.

Skok wzywyż. Po uzyskaniu 140 
cm zakwalifikowały się do fina
łu: 1) Borowiec (Kol. Kr.), 2)
Herdówna (Kol. Kr.), 3) Jani
szewska (Kol. Kr.), 4) Lesznerów 
na (AZS Poznań), 5) Białkowska 
(AZS Poznań), 6) Ronczewska 
(Czarni Wrocław), 7) Paszkówna 
(Ogn. Wrocław).

Skok w dal — eliminacje. Do 
finału zakwalifikowały się: 1) Mo 
derówna (Bud Gd), 2) Gęboli- 
sówna (Bud. Chorzów), 3) Gbur- 
kówna (Sp. Grudziądz), 4) Ko
walska (Kol. Toruń), 5) Waserab 
(Sp. Warsz.),, 6) Legutko (Gw. 
Kr), 7) Słaboszewska (Ogn. Cie
szyn).

(Kol. Bielsko) 1.55,7; 4) Kuśmlrek
(Spójnia Wrocław) 1.56,2, 5) Jackie
wicz (Gwardia Lublin) 1.57,8; 6)
Bąkowski (AZS Wrocław) 2.02,2; 7) 
Bartećki (Zw. Poznań); 8) Cieślicki 
(Stal Chełmno); 9) Derminicz (Włók 
niarz Łódź); 10) Krawczykiewicz 
(AZS Gdańsk);

5000 m finał: (startowało 15 za
wodników): 1) Kwapień (Gw. Kra-

Kiszka
o swoim rekordzie
Jestem zupełnie zaskoczony 

swoim wynikiem. Nie spo
dziewałem się, że w przedbie- 
gach padnie rekord Polski. 
Zobaczymy co będzie w fina
łach. Postaram się rekord wy 
równać, lub .go poprawić. Bież 
nia krakowska jest obecnie 
bezsprzecznie najlepsza w Pol 
sce. Tak lekko nigdzie mi się 
nie biegało.

Konkurencje męskie

(Bud-
Skaza (Ogniwo

5) Szewczykówna 
(rekord juniorek

---------□---------
14 wynik ponad 1000 pkt.

Ustanowiony przez Kiszkę nowy rekord Polski w biegu 
jest 14 wynikiem polskim przekraczającym granicę 1.000 
tabeli fińskiej. Sam rekordzista jest 11 zawodnikiem w

na 100 m 
pkt. wg. 
zestawie

niu najlepszych lekkoatletów polskich. Najlepiej obrazuje to podana
niżej tabelka:

1078 pkt. Kusociński 14:24,2 w biegu na 5000 m
1077 pkt. Lokajski 73,27 W rzucie oszczepem
1072 pkt. Kusociński 8:18,8 w biegu na 3000 m
1059 pkt. .Kuiseciński 30:11,4 w biegu na 10000 m
1042 pkt. Noji 14:33.4 w biegu na 5000 m
.1040 pkt. Heliasz 16,05 w pchnięciu kulą
1037 pkt. Gierutto 16,02 w pchnięciu kulą
1029 pkt. Łomowski 15,95 w pchnięciu kulą
1014 pkt. Petkiewicz 8:27,8 w biegu na 3000 m .
1012 pkt. Turczyk 70,53 w rzucie oszczepem
1011 pkt. Kucharski 1:51,6 w biegu na 800 m
1000 pkt. Kusociński 3:54,0 w biegu na 1500 m
1000 ptk. Stawczyk 21,2 w biegu na 200 m
1000 pkt. Kiszka 10,5 w biegu na 100 m

3)
4)
5)
6)
7)

Konikówna (Kol, Kraków) 
P ecówna (LZS Żuraw ca) 
Kłosówna (Stal Chełmn») 
Klimowska (Kol. Kraków) 
Szałapak (AZS Wrocław) 
Drzewiecka (Kol. Gdańsk)

MĘŻCZYŹNI:
108 m — przedbiegi: (startowało 

22 zawodników).
I — 1) Stawczyk (AZS Poznań 

10,7; 2) Wolski (Kol. Kraków) 11,1;
3) Czajkowski (Stal Gl}wce) 11,1;
4) Grabowski (Górnik Czeladź) 11,6;
5) Walczak (Unia Łódź) 11,6; 6) Sła= 
pńdkj (Spójnia Gdańsk) 11,7.

II — 1) Kiszka (Unia Krywałd)
2) Antonowicz (Włókn. Łódź)

3) Nowak (Ognjwo Kraków) 
Deluga (Ogniwo Warszawa) 
Artiuch 
Ślusarek

10.8;
11,2;
11,3;
11.4;
11)5;
11.9.

III
10,9; 2) Kozłowski (Unia Łódź) 11,0; 
3) Głąb (Ogn. W-wa) 11,3; 4) Iwanow 
ski (Bud.. Gdańsk) 11,5; 5) Szymura 
(Unia Krywałd) 11,6; 6) Ohnsorge
(Zw. Poznań) 11,7.

IV —1) Sucheńskj (AZS Wrocław) 
10,9; 2) Wojtowicz (Spójnia Warsza
wa) 11,1; 3) Adamski (AZS Poznań) 
11,2; 4) Mach II (Bud. Gdańsk) 11,2,

109 m miedzybjegi: I — 1) Staw« 
czj-k 10,9; 2) Buhl 10,9/ 3) Wolski 
11,2; 4) Głąb 11,4; 5) Nowak 11,5.

II — 1) Kiszka 10,5 (rekord Pol» 
ski); 2) Sucheńskj 10,6; 3) Antono« 
wicz 10,8.

4)
5)
6)

(Kol.
(Górnik

Białystok)
Zabrze)

— 1) Buh} (Ognjwo Kraków)

400 m przez płotki — przedbiegi: 
(startowało 18 zawodników,)

I. — 1) Gralka (Górnik Zabrze) 
67,3; 2) Szmigiel (Gw. Kraków) 67,4;

II. — 1) Puzio (Ogniwo Kraków) 
58,6; 2) Małecki (Spójnia Wrocław) 
61,7; 3) Korpal (AZS Gdańsk) 62,8; 
4) Białkowski (Unia Łódź) 72,1;

III. — 1) Kundzik (Spójnia Łódź) 
59,05; 2) Mauthe (AWF Warszawa) 
59,8; 3) Siennicki (Spójnia Warsza
wa) 60,2; 4) Derda (Zw. Poznań) 
61,09; Adamczyk i Mach I nie star
towali.

IV. — 1) Pawłowski (Włókniarz 
Łódź) 61,7; 2) Kasprzycki (Spójnia 
Gdańsk) 62,2; 3) Dylcng (Bud. Cho
rzów) 62,7;

V. — 1) Wdowczyk (Unia Łódź) 
61,3; 2) Kopyto (Bud. Chorzów) 61,3; 
3) Płomiński (Zw. Gdynia) 61,5; 4) 
Pawzerski (AZS Wrocław) 62,04; 5) 
Chojnacki (AZS Poznań) 70,06;

40o m p. plotki — międzybiegi: I. 
— 1) Wdowczyk 59,3; 2) Mauthe 59.6 
3) Korpal 62,1;

II. — .1) Puzio 59,2; 2) Małecki 
60,2; 3) Siennicki 61,6;

III. — 1) Kundzik. 58,5; 2) Ka
sprzycki 58,8.

800 m finał: (startowało 18 zawo
dników) 1) Statkiewicz (Spójnia 
Warszawa) 1.53,3; 2) Korban (Spój
nia Gdańsk) 1.54,4; 3) Werbliński

renerzy PZB nie zdali egzaminu
(Red. Jerzy Zmarzlik telefonuje ze Szczecina)

Przez 4 dni Szczecin emo
cjonował się walkami bok
serskimi o mistrzostwo Pol
ski klasy juniorów. Z nie
słabnącym zainteresowaniem 
obserwowaliśmy zmagania 
młodej kadry pięściarskiej, 
stanowiącej podwaliny i przy 
szłość polskiego boksu. Na 
ringu szczecińskim mieliśmy 
zapoznać się z efektami no
wego systemu szkolenia i za
letami jawnego sędziowania.

Opierając się na obserwa-

ej ach szczecińskich, należa
łoby stwierdzić, iż nasi ju
niorzy szkoleni są w ogóle 
bez systemu. Ich wyszkole
nie techniczne posiada olbrzy 
mie luki, a już zawodnicy 
warszawscy zademonstrowa
li poziom pierwszego kroku 
bokserskiego. Obiecywaliśmy 
sobie znacznie więcej po pra
cy trenerów i instruktorów, 
którym została powierzona 
opieka nad narybkiem bok
serskim.

Brak systemu
czy 
do- 
r.e- 
zre 
to

♦
Wydziały szkoleniowe PZB od kil

ku lat nie zrobiły nic, w kierunku 
wypracowania jakiegoś systemu, 
planu, który by zapewnił .stały 
pływ wartościowych sił do kadry 
prezentacyjnej. Stan ten czas już 
widować, a najlepiej rozpocząć
■plaśnie*  od turnieju szczecińskiego.

Poziom mistrzostw nie zadowolił 
nas w żadnym wypadku. Cały doro
bek turnieju to 5 pięściarzy: Drogosz 
z Częstochowy w papierowej, Wilk z 
Lublina w muszej Leiss z Pomorza 
w lekkiej Kraus ze Śląska w półcięż
kiej i Biel ze Świdnicy w ciężkiej.

Najlepszym z tej piątki jest 17-letni 
uczeń szkoły przemysłowej Drogosz. 
Drogosz, niemal samouk bokserski, 
posiada wzorową pracę nóg, idealne 
wyczucie dystansu a problemy pod
czas walki potrafi lepiej rozwiązać, 
niż Kasperczak i Woźniak razem 
wzięci — jak to powiedział jeden z 
członków PZB.

Wilk z Lublina posiada instynkt 
bokserski, operuje prostymi z oby
dwu rąk w sposób .wzorowy, boksuje 
dopiero rok, a mimo to sprawia wra 
żenie pięściarza o skrystalizowanych 
walorach. W Szczecinie przegrał z

bardziej rutynowanym Murawskim. 
Leiss z Bydgoszczy jest także typem 
technika o bogatym repertuarze cio
su i dobrej pracy nóg. Kraus w wa
dze półciężkiej odniósł najbardziej 
efektowne zwycięstwa, wygrywając 
wszystkie walki przed czasem. Pię
ściarz Budowlanych posiada piękną 
klasyczną sylwetkę, odpowiednią 
szybkość, równie silne ciosy z oby
dwu rąk, przeciwników swoich no
kautował na przemian raz lewą raz 
prawą ręką. Biel w wadze ciężkiej 
ma idealne warunki na mistrza 
wszechwag, potrafi walczyć z sercem.

W przedbojaeh odpadlo kilku pię
ściarzy, o których warto wspomnieć. 
A więc utalentowany Górski z Wy
brzeża w papierowej, Stańkowski z 
Łodzi w koguciej. Jachimowicz z Czę 
stochowy w piórkowej i Łukowski z 
Pomorza w lekkiej.

Z 11 okręgów najlepiej wypadły: 
Slask. Poznań, Wybrzeże i Szczecin. 
Bardzo podciągnął się okręg często
chowski, stanowiący prawdziwą rewe 
lac.ję turnieju. Dobrze wypad! Lublin 
widać pierwsze oznaki odradzania 
się boksu na Pomorzu. Największe 
braki w szkoleniu kadry juniorów 
wykazały; Łódź, i Kraków.

z biegiem czasu uleo pewnej zmia
nie, bo stan © się nudny.

Jawne sędziowanie nie uchroniło 
jednak Imprezy szczecińskiej od bu
rzy, która rozszalała na sali w so
botę po ogłoszeniu wyniku walki 
HECHT — BARGIEL. Ulub eniec 
widowni Bargiel przegrał dość wy
raźnie z Hechtem, nie mogła się z 
tym jednak pęgodzić publiczność 
szczee ńska, uniemożliwiając przez 
godzinę kontynuowanie dalszych 
walk.

Sędziów'e popełnili w czasie 
punktowania walk szereg pomyłek. 
Różnice punktowania były czasami 
wprost zastanawiające. Wśród na
szych arbitrów mamy wielu znako 
mitych fachowców, ale jest także 
wielu takich, którzy muszą się jesz
cze dużo uczyć, by ze spokojnym 
sumieniem oceniać walki. Tych 
słabszych nie będziemy na razie 
wymieniać. Mamy bowiem nadzie
ję, że dziękj jawnemu sędziowaniu 
potrafią s ę oni jeszcze podszkolić. 
Natomiast z satysfakcją wymienimy 
nazwiska tych, którzy na wyróż
nienie zasłużyli, a to: Maciejewski 
z Warszawy, Sikorski z Lodz’, Ma
tura ze Śląska i Bogdanowicz z 
Krakowa.

Na koniec trzeba wspomnieć o 
organizacji turnieju szczecińskiego. 
Nie będziemy dalecy od prawdy, 
jeśli stwierdzimy, iż była to pod 
każdym względem najlepiej po woj 
nie zorganizowana impreza spor
towa.

wa)- Wygrał on w ładnym stylu z 
Czerwlńskjm (Poznań), demonstrus 
jąc wspaniałą pracę nóg i doskona
łe wyczucie dystansu.

W wadze muszej po zaciętej 
walce Murawski (Szczecn) -wy’ 
punktował Zandeckego (Poznań). W 
wadze koguciej silny f zycznje Sas 
mulewski (Gdańsk) wygrał na pkt. 
z zeszłorocznym wicemistrzem Pola 
skj Napieralslkim (Wrocław). W was 
dze p’órkoweJ bojowy Owczarczak 
(Śląsk) wygrał wysoko na pkt. z Paź 
dzjochem (Szczecn). W wadze lek
kiej Leiss (Pomorze) wygrał niezna« 
cznie na pkt- z Hechtem (Śląsk), 
który był stremowany nieprzychyls 
nym stosunkiem widowni do mego. 
W wadz’e półśredniej Kaźmlerczak 
(Poznań) po najsłabszej walce dnia 
wygrał na pkt- z chaotycznym Zel- 
ką (Poznań). W wadze średniej ope 
rujący dobrze prostymi z obydwu 
rąk Słupski (Wrocław) wygrał na 
pkt. z Mrówką (Poznań). W wadze 
półciężkiej mistrzem Polski 
Kraus (Śląsk), wygrywając 
poddanie 
pierwszej

został 
przez 

sję Wduchowskiego no 
rundzie- W wadze cięż«

kieJ tytuł mistrzowski -zdobył Bjel 
(Wrocław), wygrywając w finałowej 
wajce na pkt-. z Pańkatem (Warsza« 
wa).

Drużynowo pierwsze miejsce zdo« 
był Poznań 19 pkt. przed Śląskiem 
17 pkt., Gdańskiem 13 pkt., Wroc
ławiem 13 pkt-, Szczecinem 12 pkt., 
Częstochową, Warszawą i Pomorzem 
6 pkt-> Lublinem 4 pkt-> Krakowem 
i Łodzią 0 pkt-

Po zakończeniu mistrzostw odbyła 
sę najmniej udana część całej im« 
prezy—rozdanie nagród. Organfzato« 
rzy zastosowali tego rodzaju roz
dzielnik, iż większość mistrzów i Wl 
cem'strzów Polski nie otrzymała 
żadnych pamjątek oprócz żetonów, 
a pięściarze szczecińscy zostalj na= 
grodzeni upominkami przyznawany« 
ml fm w różnych formach i posła« 
cjach. Ten sposób postępowania wy
wołał n'emlłe wrażenie na biorą« 
cych udział w turnjeju, był wysoce 
n ^wychowawczy i nieprzyjemny.

Zamknięcia mistrzostw dokonał 
prezes PZB JedrzeJewski P.o czym 
przy dźwiękach hymnu narodowego 
dokonano opuszczenia flagi-

ków) 15.46,1; 2) Więcek E. (Ogniwo 
Kraków) 15.49,1; 3) Mańkowski
(Bud. Gdańsk) 15.49,5; 4). Forjaszew- 
ski (Spójnia Warszawa) 15.56,0; 5) 
Krzyszkowiak (Olsztyn) 16.02,9; 6) 
Mielczarek (Spójnia Wrocław); 7) 
Russek (Kol. Ostrów); 8) Boniecki 
(Spójnia Gdańsk), 9) Knabe II. 
(AZS Gdańsk); 10) Smierzchalskl 
(Zw. Gdańsk); 11) Gugała (Kol. Kra 
ków); 12) Orywał (Zw. Poznań); 13) 
Szkopiński (Gw. Lublin); 14) Kraw 
czykiewicz (AZS Gdańsk);

4x100 m —: przedbiegi: L — 1)
AZS Poznań 44,4; 2) Ogniwo War
szawa 44,8; 3) Unia Łódź 45,3;

II. — 1) Unia Krywałd I. 44,3; 2)
AZS Wrocław 44,7; 3) Budowlani
Gdańsk 45,3;

III. — 1) Ogniwo Kraków I. 43,9; 
2) Kolejarz Poznań 44,9; 3) Budow
lani Szczecin 46,0;

IV. — 1) Włókniarz Łódź 44,3; 2) 
Gwardia Kraków 45,8; 3) Gwardia 
Warszawa 45,9;

Dysk — eliminacje — (startowało 
18 zawodników): Minimum elimina
cyjne 39 m osiągnęli: 1) Praski 
(Górnik Zabrze) 41,57; 2) Krzyża
nowski (Sp. Gdańsk) 40,62; 3) Łcr 
mowskj (Bud. Gdańsk) 40,50; 4) Du- 
necki (Kol. Toruń) 39,27; Dalsze 
miejsca uzyskali: 5) Makulec (Gw. 
Kraków) 37,68; 6) Smyła (Ogn. Kr.)' 
37,04

Kula — eliminacje — (startowało 
11 zawodników). Do finału zakwali
fikowali się: 1) Łomowski (Bud. 
Gd.) 14,45; 2) Krzyżanowski (Sp.
Gd.) 13,65; 3) Prywer (Wł. Łódź) 
13,58; 4) Habrat (Og. Warszawa) 
12,83; 5) Zieleniewski (Bud. Gd.); 6) 
Makulec (Gw. Kr.);

Skok wzwyż — eliminacje: (star
towało 25 zawodników). Wymaganą 
wysokość 175 cm przeszli: 1) Kow
nacki (AZS Gd.); 2) Potocki (Kol. 
Kraków); 3) Dręg:ewicz (Og. Kr.);
4) Siemiątkowski (Gw Bydgoszcz);
5) Skalbania (AZS Poznań); 6) Pa
procki (Og. Warszawa); 7) Zwoliń
ski (Og. Warsz.); 8) Brzozowski (Sp. 
Warsz.); 9) Lewandowski (Czarni 
Wrocław).

Skok w dal — eliminacje: — 1) 
Kiszka (Unia Krywałd) 7,00; 2) Ra
tajczak (Ogniwo Cieszyn) 6,74; 3) 
Kuźmicki (Bud/ Chorzów) 6,63; 4) 
Pawłowski (Kol. Warsz.) 6,61; 5)
Kowal (Og. Warsz.) 6,59; 6) Sak . 
(Kol. Warsz.) 6,58; 7) Dziewolski
(AZS Poznań) 6,51; Adamczyk nie 
startował.

I

mimo jawnego sędziowania
W Szczecin'e zastosowano po raz 

pierwszy system jawnego sędzio
wania. Polegał on na tym, że po 
ukończonej walce ogłaszano, jak

każdy z trzech sędziów punktował 
poszczególne rundy. System ten w. 
początkach bardzo potrzebny, pou
czający i wychowawczy, powinien

zmianyPZB proponuje
w kadrze narodowej

Nowi mistrzowie Polski
X
Juniorów w boksie

SZCZECIN (teł. wł.). W njedzie« 
lę zakończyły Sję IV po wojnie in« 
dwwidualne mistrzostwa Polskj ■ Ju
niorów w boks e. Walki finałowe 
zgromadziły w hali szczecińskiej po= 
nad 3000 wjdzów, którzy byli świads 
kam,] zaciętych ' stojących na dob« 
rym poziomje pojedynków- Tytuł 
mistrza Polski w wadze papierowej 
zdobył najlepszy technicznie pięś
ciarz turneju Drogosz (Częstocho»

•Wydzial Szkoleniowy Polsklgo Zw. 
Boks, zaprojektował skład kadry na 
rodowej Juniorów, który przedsta
wiony zostanie GKKF do akceptacji. 
Wydział Szkoleniowy PZB proponu
je, by w kadrze Juniorów znaleźli 
się: w wadze papierowej — Drogorz, 
Czerwieński, Jackowiak II; w muszej 
— Murawski, Boetcher, Wilk; w ko
guciej — Samulewski,
Graczyk; w piórkowej — Owczarczak, 
Kucharski, Rosiak; w lekkiej—Leiss, 
Bańkowski, Hecht, Sawicki; w pół 
średniej — Zelka. Krasnorząd, Kaź- 
mierczak; w średniej—Słupski, Mrów 
ka, Posmowski; w półciężkiej—Kraus, 
Stasiak, Budziło; w ciężkiej — Biel, 
Krzyszewski, parkat

« •

Ńapieralski,

%

Szczecin (tel. wł.) Na zebraniu Wy
działu Szkoleniowego PZB postano
wiono powiększyć skład kadry naro
dowej seniorów o kilku pięściarzy. 
Pięściarze kadry przejdą zaprawę i 
szkolenie na obozach zorganizowa
nych przed czekającymi ich meczami 
międzypaństwowymi. Uzupełniony 
skład kadry przedstawia się następu
jąco: waga musza — Kasperczak. Woź 
niak, Lebiedzińskl; waga kogucia — 
Grzywocz, Soczewiński, Faska; waga 
piórkowa — Antkiewicz, Brzeziński, 
Strenk: waga lekka — Pasławski, Kem 
pa, Kurowski, Sadowski; waga pól- 
średnia — Dębisz, Chychła, Musiał, 
Krawczyk; waga średnia — Krasek, 
Sznelder, Nowara, Iwański; waga pól 
ciężka — Szymura, Glonka, Grzelak, 
Wieczorek; waga ciężka—Rutkowski, 
Duda, Jaskuła, Gładysiak.

Kwapień wygrsł 
5000 metrów

Początkowo nic nie wskazywało, 
aby uzyskano dobre wyn'ki Tem
po było słabe. Jedynie młody zawo
dnik z Częstochowy Pionka, z miej 
sca wziął ostre tempo, odry
wając się o dobre 80 m. Prowadził 
on przez 4 okrążenia, demonstrując 
zupełnie ładny styl i miękki krok. 
Tempo jego było s ine, czego do
wodem międzyczas na 800 m — 
2,12,0. Niestety, szybkości tej często 
chowianin nie był w stanie trzy
mać na dłuższą metę. Na piątym 
okrążeniu doszli g0 Więcek i Bo
niecki,

Od tej chwili prowadzenie zaczy
na się zmieniać kolejno. Leaderami 
są na przemian Więcek i Krzyszko
wiak.

Zblża się przedostatnie okrą
żenie. Z środkowej grupy na czo
ło wychodzi Kwapień i dochodzi 
czołówkę. Publiczność zaczyna 
go dopingować. Krakowianin przy
puszcza atak, zwiększa szybkość i 
odrywa się lekko od przeciwników.

Doping 6-tysięcznej publiczno
ści towarzyszy Kwapieniowi do 
Chwili przerwania taśmy. Sztopery 
wykazują czas 15.46,2.

Kazimierz Kucharski

SPOUT - 3



250 tysięcy 
sportowców 
związków zaw. 

w imprezach 
masowych

WARSZAWA. — Według da
nych Wydziału Kultury Fizy
cznej CRZZ w pierwszym pół
roczu 1950 r. w imprezach i 
akcjach masowych wzięło u- 
dział ponad 250 tys. sportow
ców, zrzeszonych w związko
wych klubach sportowych i 
kołach sportowych przy zakla 
dach pracy.

W Biegach Narodowych star 
towało 128.310 związkowców, 
najwięcej ze Zrzeszenia Spor
towego Stal.

W nauce jazdy na łyżwach 
wzięło udział 4,177 osób, przy 
czym najwięcej ze Zrzeszenia 
Sportowego Górnik.

W biegach narciarskich star
towało 1.899 osób, najwięcej 
ze Zrzeszenia Sportowego Ko
lejarz.

W turnieju piłki ręcznej 
dla kół sportowych wzięło 
udział 15.000 osób. Najwięcej 
drużyn wystawiło Ogniwo.

W turniejach tenisa stołowe
go startowało 3.500 osób.

W imprezach masowych, 
zorganizowanych w dniu Świę
ta Kultury Fizycznej brało 
udział ponad 100 tys. sportow
ców — członków związków 
zawodowych.

LZS-y i zespoły wojskowe
na starcie VIII R. T-

Bezapelacyjne zwycięstwa aMemikó ZSBR

Groźny masyw Tatr, zaciszne doliny, kamieniste drogi, gliniaste 
ścieżyny Głodówki i Bukowiny, stare wsie góralskie, cieniste drożyny 
leśne, strome skaliste zbocza, trawiaste urwiska — oto tło i m:ejsce 
zmagań motocyklistów w drugiej eliminacji tegorocznych raidowych 
mistrzostw Polski,

Już po raz ósmy stanęli zawodnicy motocyklowi na starcie Raidu 
Tatrzańskiego w Zakopanem, po raz ósmy zdają najcięższy egzamin 
z umiejętnością jazdy, hartu ducha i woli zwycięstwa. Raid Tatrzański 
bowiem to nie spacerek, ani też miła przejażdżka u stóp Tatr szlakami 
malowniczego Fodhala. Zdani na własne siły, w ciężkim górskim te
renie, toczą zawodnicy trudną i wyczerpującą walkę z. przeciwnościami 
natury, z defektami maszyn, z czasem i . . , własnym znużeniem, lub 
zniechęceniem.

szawa)- Żymirskim. Puzlem, Urba- 
nakiem i Rusiniakiem (Związko
wiec Warszawa), . Dąbrowskim 
(Związkowiec Gdańsk), Gargulem i 
Jankowskim (Ogniwo Polonią By
tom), Markiewiczem (Związkowiec 
Kelce) lia czele.

Obsada doprawdy wspaniała.
Obok walki o indywidualne punk 

ty do mistrzostw raidowych Polski 
toczy się również zacięta rozgryw-

raidy są 
motocy- 

widzena 
one naj-

o „Wielką Nagrodę 
im. K. Jurkowskiego” 
Raidów Tatrzańskich.

ka zespołów 
Przechodnią
— inicjatora
Nagroda ta ufundowana została rok
temu przez PKM Ogniwo Warsza
wa, Obrońcą nagrody jest — sek« 
cja motorowa Ogniwa Polonii By
tom — która stanęła jednak do 
walki, w osłabionym składzie bez 
Palucha.

81 81 81

Rezultatów tegorocznej walki, o- 
czekujemy z większym, niż kiedy
kolwiek przedtem zainteresowa
niem, tym większym, że w VIII R. 
T. widzimy nie tylko liczne czecho
słowackie „Jawy” zakupione ostat
nio przez CRZZ dla związkowych 
klubów sportowych, lecz również 
i nasze polskie SHL-ki, na których 
rok temu zespół Huty Ludwików 
(Brun, Jankowski, Markiewicz) zdo 
był nierozegraną od r. 1946 „Wiel
ką Nagrodę Tatr”.

Niepowodzenie piłkarzy 
ręcznych'

Praga (tel.) Z okazji II międzynaro
dowego kongresu studentów odbywa
jącego się w- Pradze zorganizowano 
również szereg imprez Sportowych, w 
których uczestniczyły m. in. repre
zentacje Związku Radzieckiego, Ru
munii, Chin, CSR 1 Polski.

W piątek po otwarciu kongresu od 
było się uroczyste otwarcie Imprez 
sportowych na Zlmnim Stadionie. Po 
odegraniu hymnu czechosłowackie
go i międzynarodowego hymnu studen 
tów wciągnięte zostały na maszt flagi 
po czym rozgrywano mecze siatkówki
1 koszykówki.

W turnieju koszykówki męskiej u- 
dzial bierze 6 drużyn podzielonych na
2 grupy, w pierwszej grupie walczy 
Polska razem ze Związkiem Radziec
kim 1 Chinami, w drugiej grupie po
zostałe drużyny a więc Czechosłowa
cja, Węgry i Rumunia. .

w Pradze

w V VWVV

Australia — Szwecja 2:1 
o Puchar Davisa

NOWY JORK. W pierwszym 
dniu międzystrefowego spotkania 
tenisowego o Puchar Davisa, mię
dzy Australią i Szwecją, rozegra
no gry pojedyncze.

Bergelin Szwecja pokonał mi
strza Australii Sedgmana 2:6, 6:2, 
7:5, 1:6, 6:3, zaś Johanson Szwe
cja uległ Bromwichowi Australia 
2:6, 3:6, 0:6. Tak więc po pierw
szym dniu wynik spotkania brzmi 
1:1.

Po drugim dniu międzystrefowe
go spotkania tenisowego o puchar 
Davisa Australia — Szwecja, pro
wadzi Australia 2:1.

Para australijska Bromwich, 
Sedgman pokonała parę szwedzką 
Bergelin, Davidson 6:1, 7:5, 7:5.

# Związkowiec Kraków utworzył 
ostatnio sekcje pływacką.

Raidy stanowią dla zawodnika 
najwyższy egzamin umiejętności, za 
ladnośoi i inteligencji.
Musi on jeździć w pełnym tego sło
wa znaczeniu doskonale, musi pa
nować nad maszyną w każdej sytu
acji j wtedy, gdy kola motocykla 
grzęzną w piachu i wtedy, gdy usu
wają się w bok na śliskiej glinie 
i wtedy, gdy ledwo widoczna dróż
ka kończy się niespodziewaną prze
szkodą i tylko ułamki sekund pozo- 
stają na jej wyminięcie!

Dla gospodarki krajowej 
wspaniałą próbą wartości 
liii użytkowych, z punktu 
obronności kraju stanowią
lepszą szkołę kierowcy, który na 
ich trasach zdobywa umiejętność 
jazdy w najtrudniejszych warun
kach drogowych. Te wielkie zalety 
raidów są przyczyną dla której zy
skały one sob e wielką popularność 
zwłaszcza w Czechosłowacji, w 
Związku Radzieckim i innych kra
jach.

Raidy Tatrzańskie, stanowią oso
bną chlubną kartę w historii na
szego sportu motocyklowego. Orga
nizowane rokrocznie (z przerwą 
wojenną) od roku 1937 począwszy 
zyskały sobie tak wielką popular
ność, że najlepszą jej miarą może 
być liczba ponad 200 zawodników 
zgłoszonych do tegorocznego Raidu 
Tatrzańskiego organizowanego przez 
sekcję motorową „Związkowca” 
Zakopane! Jest to rekord polskiego 
motocyklizmu, dorównywujący licz
bom zgłoszeń na najpoważniejsze 
imprezy zagraniczne!

Wśród uczestników VIII R. T wi
dzimy liczne nazwiska zawodników 
wojskowych, z Kuśmierkiem, bra
wurowym zwycięzcą I. Zimowego 
Raidu Tatrzańskiego na czele. Wi
dzimy dalej dwa ludowe zespoły 
sportowe,' złożone z zawodników 
śląskich. W komplecie zgłosili 
się również najlepsi nasi mi
strzowie kierownika ze Stanisła
wem Brunem (PKM Ogniwo War-

Otwarcie VIII Raidu Tatrzań
skiego odbyło się w sobotę. Po 
przemówieniu wiceprezesa PZM, 
zawodnicy przejechali ulicami 
Zakopanego, udając się do Poro
nina, gdzie przed pomnikiem 
Lenina członek kadry narodowej, 
Jerzy Jankowski, złożył meldu
nek, w którym—imieniem zawód 
rńków zobowiązał się przez wkład 
pracy na polu sportowym przy
czynić się do budowy socjalizmu 
w Polsce Ludowej.

Start do pierwszego etapu rai
du długości 131 km nastąpił o 
9-tej. Wystartowało 185 zawod
ników, z których 162 dojechało 
do mety. Wśród nich jedyny u- 
czestnik wszystkich Raidów Ta
trzańskich Czesław Bochaczek 
(Gwardia Kraków).

Ok. 30 procent zawodników do
jechało do mety bez punktów kar 
nych. Aczkolwiek prace komisji 
obliczeniowej jeszcze trwają, wla

demo jest, że bez punktów kar
nych dojechali do mety zawodni
cy LZS-ów: Rożniewski (LZS Lu 
bliniec) oraz Majkowski (LZS 
Puck). Doskonale wypadli W 
pierwszym etapie zawodnicy woj 
skowi, z których Większość je- 
dzie bez punktów karnych. Wśród 
nich jest Kuśmierek, zwycięzca 
zimowego raidu tatrzańskiego.

Na trasie I etapu były cztery „od
cinki obserwowane“, na których 
punktowano styl jazdy. Najcięż
szy z tych odcinków na polanie 
Głodówka przejechało bez błędu 
5 zawodników: Stanisław Brun 
(Ogniwo Warszawa), Szczurow
ski (Zw. Warszawa) na polskiej 
SHL 125, Majkowski (LZS Puck), 
Cieszkowski (Zw. Warsz.) oraz 
Więckowski (Zw.

Dzisiaj odbywa 
we wtorek III i

Kielce).
się II etap, zaś 
ostatni.
Wł. Pietrzak.

Wiceprzewodniczący Wszech 
związkowego Komitetu Wycho 
wania Fizycznego i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
— Dymitr Postnikow, który 
przybył do Pragi na czele li
cznej delegacji sportowców 
radzieckich stwierdził w roz
mowie z przedstawicielami 
prasy, iż odbywający się obec
nie II Kongres MZS oznacza 
dalszą mobilizację młodzieży 
całego świata w walce o utrzy
manie pokoju.

Do pomyślnego przebiegu 
Kongresu — oświadczył Po
stnikov/ —

przyczynią się również spor
towcy, którzy w przyjaciel
skich spotkaniach zacieśniać 
będą między sobą więzy 
braterstwa i serdecznej przy 
jaźni.
Sportowcy nasi wraz z całym 
ludem radzieckim pragną 
żyć w pokoju i przyjaźni ze 
wszystkimi narodami, pragną 
utrzymać pokój światowy i 
walczyć o pokój, nie tylko 
dla obecnych, ale i dla przy
szłych pokoleń.

W siatkówce męskiej uczestniczą 
t drużyny: Polska, CSR, Rumunia, 
Chiny które rozgrywają mecze każdy 
z każdym. V7 turnieju siatkówki żeń 
sklej uczestniczą 3 państwa: Związek 
Radziecki, Czechosłowacja 1 Rumunia.

Wyniki spotkań:
W siatkówce męskiej: Rumunia — 

Polska 3:0 (16:14, 15:13, 15:10). Drużyna 
rumuńska zagrała lepiej niż podczas 
ostatniego meczu w Warszawie. W 
pierwszym secie Rumuni prowadzili 
9:1, Polacy potrafili wyciągnąć na 
14:13, nie byli jednak w stanie seta 
rozstrzygnąć na swą korzyść, w dru
gim secie walka była bardzo zacięta 
i ładna. W trzecim prowadzili po
czątkowo Rumuni. Polacy rozpoczęli 
wyrównywać jednak 1 teraz nie zdo
łali przechylić zwycięstwa na swą 
korzyść.

CSR — Polska 3:1 (14:16, 15:3, 15:10, 
15:7). Początkowo Polacy grali bardzo 
dobrze, lepiej niż w poprzednim spot 
kaniu. Czesi rozegrali się następnie 
jednak i panowali niepodzielnie na 
boisku. Inne wyniki: Czechosłowa- 
cia — Chiny 3:0 (15:9, 15:1, 15:9), Ru
munia, — Chiny 3:0 (15:9, 17:15, 15:11).

W siatkówce żeńskiej Związek Ra
dziecki pokonał Rumunię ”S:o (15:11, 
15:3. 15:5). Doskonała Czudlna zagrała 
dopiero cd 3-go seta. Rumunki tylko 
w pierwszym secie stawiły zacięty 
opór, w dwu następnych zostały zde
klasowane.

W meczach koszykówki: Polska — 
Chiny 28:31 (12:21). Drużyna Chin za
prezentowała się doskonale wygry
wając zasłużenie.

Związek Radziecki — Chiny 74:30 
(35:15). Gracze radzieccy przeważali 
technicznie, wykazując doskonałe 
zgranie. Inne wyniki: CSR — Węgry 
37:32 (20:19), Węgry — Rumunia 51:34 
(20:19).

W dalszym ciągu rozgrywek koszy 
kówkl uzyskano wyniki:

ZSRR — POLSKA 52:21 (26:14) 
CSR. — RUMUNIA 67:34 (42:21)

Po lekkoatletach
wakzą

Kraków. Tegoroczne pływackie ml 
strzostwa Polski, które odbędą si“ 
w dniach 19. 20 i 21 bm. w Krakowie 
mają obecnie bogatszy program, niż 
w ub. latach. Mężczyznom dodano 
400 m. styl grzbietowym, 400 m- 
styL klasycznym i 300 m. stylem 
zmiennym. Również kobietom przy 
były konkurencje: 200 m- styl, kia« 
sycznym B, 200 m. styl- grzbleto« 
wym i 300 m. styl, zmiennym.
Program poszczególnych dn". przed 

stawia s>'ę następująco:
SOBOTA, 19 BM :

o mistrzowskie
trampolina mężczyzn; 
wieża kobiet;
4 razy 100 m styl, dowolnym ko

biet;
4 razy 100 m. styl, zmiennym 

mężczyzn.
NIEDZIELA, 20 BM.

50 m. z granatem mężczyzn; 
motylkowym kobiet; 
dowolnym mężczyzn; 
motylkowym

Zabrze podziwia tenisistów radzieckich
ZABRZE. Blisko dwutysięczna 

publiczność, zgromadzona w pią
tek na kortach zabrskiego Gór
nika, podziwiała piękne i emocjo
nujące pojedynki tenisistów ra
dzieckich w spotkaniach pokazo
wych z graczami polskimi. Wy-

300 m. styl- zmjennym mężczyzn;
100
100 m. styl, grzbietowym 

czyzn;
100 - - -
200
400
100
200

czyzn;

m styl, grzbietowym kobiet;
męż-

m. styl, dowolnym kobjet;
m. styl, motylkowym kobiet; 
m. styl dowolnym mężczyzn; 
m. styl klasycznym kob et;
m. styl. klasycznym męż-

grzb eto wy m

100 m. Styl.
200 m. styl-
200 m. styl.

czyzn;
200 m. styl-

czyzn;
400 m. styl. dowolnym

męż«

męż«

kobiet;
100 m. styl- klasycznym mężczyzn;
200 m. styl, grzbietowym kobiet; 

. wieża mężczyzn;
trampolina kobiet;
4 razy 200 m. styl- dowolnym męż 

czyzn
4 razy 100 m. styl, zmiennym ko« 

blet-
PONIEDZIAŁEK, 21 BM.

Ostrovia — Kolejarz Inowrocław 
126:85 w pływaniu

ćlow.: 1) Ostrów 2.59,4; 2) Inowroc
ław; 4x.l00 m klas.: 1) Inowrocław 
6.24,2; 3x100 m zmień.: 1) Inowroc
ław 4.27,3. W skokach zwyciężył 
Cieślak junior (Ostrów). W spotka
niu piłki wodnej wygrał Ostrów 
5:0. (S. H.)

OSTRÓW. Odbyły się tu towa
rzyskie zawody pływackie pomię
dzy Kolejarzem Ostrów a Koleja
rzem Inowrocław. Spotkanie zakoń
czyło się zwycięstwem gospodarzy 
126:85 pkt.

KOBIETY: 100 m klas: 1) Mir
szałówna 1,44; 2) Duniowska; 100 ra 
grzbiet.: 1) Cielebąkówna (O) 1.49,8; 
2) Mirszałówna (Ó); 200 m klas.:
1) Mirszałówna (O) 4.01,6; 2) Pro- 
chówna: 3x100 m zmień.: 1) Ostrów 
5.51: 4x100 m klas.: 1) Ostrów 8.03,2,

MĘŻCZYŹNI: 200 m klas.: 1) Paw 
łcwski (O) 3.19,1; 2) Kukuła (O); 100 
ni dow.: 1) Staniszewski (O) 1.15,5;
2) Majchrzak (O); 100 m klas.: 1)
Pawłowski (O) 1.32,5; 2) Pietrzak
(I); 200 m dow.: 1) Majchrzak, (O) 
3.12; 2) Kupski; 100 m stylem b: 
1) Pawłowski (O) 1.39; 2) Olszewski 
(O); 100 m grzbiet.: 1) Rymaszewski 
(I) 1.29; 2) Matuszczak (O). 5x50 m

4-Sf©t?T j

pływacy
tytuły
400 m.

czyzn;
300 m.
100 m-

czyzn;
200
100
2°°
400 m. styl, klasycznym mężczyzn; 
1500 m. styl- dowolnym mężczyzn-

doskonale usposobiony 
prowadził 4:1, prze- 

jednak seta 4:6. W 
spotkaniu mężczyzn

kobiet pomiędzy parami: Jędrze
jowska, Popławska i Jemieliano- 
wa, Korowiina. 
polska, dzięki 
Jędrzejowskiej, 
kich setach 3:6, 
gram odbył się mecz pokazowy 
(bez liczenia punktów), w którym 
spotkały się Jemielianowa z Piąt 
kową.

Zwyciężyła para 
doskonałej grze 
w trzech cięż
ej, 6:2. Nad pro

Oląm tell 
triumfują w wyścigu 
óDpokoła Szczecina"

SZCZECIN, (tel. wł.) W miej
sce odwołanego wyścigu kolar
skiego „Brzegiem Bałtyku“ prze
prowadzono w sobotę wyścig 
dookoła Szczecina na trasie 118 
km. Triumfowali zawodnicy Unii 
Ruchu z Chorzowa a niespodzian 
ką jest zajęcie pierwszego miej
sca, po zaciętej walce przez Glin 
kę, który już na mistrzostwach 
„Unii“ wykazał dobrą formę. Wy 
niki: 1) Glinka 3.16,09 godz. 2) 
Nowoczek 3.16,15; 3) Hadasik
3.16,16; wszyscy z Unii Ruchu z 
Chorzowa; 4) Wandor — Związ
kowiec Kraków; 5) Janicki — 
Szczecin, 6) Sołtowski — Szcze
cin, 7) Rzeźnicki — Kolejarz 
W-wa, 8) Paprocki i 9) Wyglenda 
(obaj Unia Ruch);

styl.

styl- 
styl.

m.
m.
m.

grzb'etowym męż«

zmiennym kobiet; 
motylkowym męż-

styl-
styl.
styl, klasycznym kobiet;

dowolnym kobiet; 
dowolnym mężczyzn;

Janicki zwycięża 
w Jeleniej Górze

WROCŁAW. — W Jeleniej Gó
rze odbył się wyścig kolarski ną,- 
torze, z udziałem czołowych za
wodników Polski, zgrupowanych 
na obozie kondycyjnym Zrzesze
nia Sportowego Włókniarz.

W wyścigu na 10 okrążeń toru 
zwyciężyła drużyna, w składzie: 
Borucz, Malinowski, Komper, Nie 
szawa, z czasem 6:46,2.

W drużynowym wyścigu austra 
ljjsko-włoskim zwyciężyła, do
brze jadąca,, drużyna juniorów, w 
składzie Błeszczak, Krawendczyk, 
Olczyk i Sroka, z czasem 2:14,4. |

W biegu na 25 okrążeń toru z 5 
finiszami zaciętą walkę stoczył, 
znajdujący się w dobrej formie, 
Janicki z Komperem i Boruczem 
Łódź. Wygrał Janicki,

Ogólna klasyfikacja wyścigów 
zawodników „licencjonowanych“: 
1) Janicki Wrocław — 15 pkt., 2) 
Komper Łódź — 14 pkt.,,

stęp gości radzieckich był dosko
nałą propagandą ..białego sportu“ 
wśród szerokiej rzeszy górniczej, 
która stanowiła znakomitą więk
szość zebranych widzów.

Zawody rozpoczęły się spotka
niem Korczagina ze Skoneckim, 
w którym 
Korczagin 
grywając 
drugim
Piątek zmierzył się z Andre- 
jewem, wygrywając po bar
dzo emocjonującej walce 6:4, 6:4. 
Slronecki II miał za przeciwnika 
Korbuta i uzyskał wynik 2:6, 6:4. 
Najwięcej oklasków zebrał jed
nak Ozierow, który zademonstro
wał kapitalny serwis, i w pierw
szych dwóch setach rozniósł po 
prostu Chytrowskiego, wygrywa
jąc 6:0. 6:1. W trzecim secie Chy 
trowskj przegrał po walce 4:6.

W grze podwójnej mężczyzn 
para radziecka Ozierow, Andre- 
jew pokonała bez zbytniego wy
siłku Skoneckiego II i Chytrow
skiego 6:2.

Ostatnim wreszcie spotkaniem 
był pojedynek w. grze podwójnej

Nowi mistrzowie wioślarscy

Misłrzostwa WP zakończone
W Warszawie zakończyły się 

mistrzostwa Wojska Polskiego na 
rok 1950. Zamknięcia dokonał 
wiceminister Obrony Narodowej 
gen. Stanisław Popławski, który 
w krótkich słowach przemówił do 
zebranych sportowców - żołnierzy. 
Gen. Popławski wręczył również 
nagrody przodującym sportow
com. Zaszczytne wyróżnienie o- 
trzymali członkowie CWKS: Bar
bara Dębicka, reprezentantka Pol 
ski na gimnastycznych mistrzo
stwach świata w Bazylei, pik. 
Wasilewski, mistrz Polski w strze 
laniu, mjr Matuszak, wicemistrz, 
Polski w strzelaniu, Skonecki, wie , 
lokrotny mistrz i reprezentant 
Polski, oraz drużyna CWKS, zdo-

bywczyni mistrzostwa Polski w 
strzelaniu.

W ostatnim dniu zawodów od
był się finał . biegu na 100 m. 
Zwycięzcą został por. Kerdaś z 
Warszawy z czasem — 10,9
przed Przychaźnikiem 11,0 sęk. 
Sztafeta olimpijska zakończyła 
się zwycięstwem zespołu Mary
narki Wojennej z czasem 3.30. W 
pchnięciu kulą — por. Pogo
rzelski ustanowił nowy rekord 
WP. 13,05 m.

Mistrzostwo Wojska Polskiego 
r>a rok 1950 zdobyła Marynarka 

.Wojenna, 2) Warszawa przed Wro 
cławiem, Bydgoszczą, Krakowem 
i drużyną Wojsk Lotniczych.

Biderman CWKS 
żeglarskim 

mistrzem Polski
POZNAM. Na jeziorze w Kiekrzu 

zakończone zostały tegorczne mi
strzostwa żeglarskie w klasie olim
pijek.

W biegach finałowych, w których 
startowało 7 zawodników, doskona
le wypadł Biderman (CWKS) — 
Warszawa), który zajął na 7 biegów 
4 pierwsze miejsca, zdobywając rów 
nocześnie pierwsze miejsce w klasy 
fikacji ogólnej — 4.898 pkt.

Na drugim miejscu uplasował się 
dotychczasowy mistrz Polski Koszy 
ca (Ogniwo — Poznań) — 3.393 pkt. 
przed kolegą klubowym Fischerem 
Bronisławem — 2.694 pkt. Znaczny 
sukces odniósł zawodnik LZS — 
Kiekrz Fischer Władysław, który 
zdobywając czwarte miejsce — 2.597 
pkt. zdołał wyprzedzić Szlosera 
(CWKS) — 2.546 pkt. i wtoemistrza 
Wielkopolski ' — Kniasieckiego 
(ZMP) — 1.907 pkt.

Verey nie
Bydgoszcz. Na torze regatowym 

w Łęgnowie rozegrano w niedzie
lą wioślarskie mistrzostwa Polski 
na rok 1950. Piękna pogoda, do
skonała organizacja i obsada te
gorocznych mistrzostw, zrobiły 
swoje. Na trybunach znalazło się 
ponad 6 tys. widzów.

Oczekiwaliśmy z największym 
zainteresowaniem czwartego z ko 
lei pojedynku naszych jedynka- 
rzy Vereya i Kocerki, który jed
nak nie doszedł do skutku ponie
waż Verey zrezygnował ze star
tu.

Faworytami w biegu czwórek 
byli wrocławscy akademicy, któ
rzy wygrali też pewnie tę konku
rencję, wykazując dalsze postępy.

Nagrodę Prezydenta RP zdobył 
bydgoski Kolejarz zwyciężając w 
ósemkach odwiecznego rywala 
miejscowego Związkowca.

W konkurencjach kobiecych 
najwięcej emocji dostarczył bieg 
czwórek. Warszawianki potwier
dziły raz jeszcze dobrą formę i 
zwyciężyły zasłużenie. Duży po
stęp dało się także zauważyć u 
wioślarzy Warszawy, Wrocławia, 
Poznania i Krakowa. Mistrzostwa 
wykazały, że wioślarstwo w Pol
sce Ludowej jest na najlepszej 
drodze rozwoju. Widzieliśmy wie 
le młodych i utalentowanych wio 
ślarzy i wioślarek co daje nam 
pełną gwarancję, że w przyszłym 
roku poziom mistrzostw będzie 
jeszcze wyższy.

startował
A o to mistrzowie i wicemi

strzowie na rok 1950: dwójki 
podwójne pań: 1) kombinowana 
osada AZS Kraków, Ogniwo 
Warszawa 3.56,4; 2) AZS Wro
cław — 4.61,0; czwórki ze sterni
kiem: AZS Wrocław (w. o.) 6.59,0; 
dwójki bez sternika: 1) Związko
wiec Bydgoszcz (v.o.) 7.01,0; je
dynki: 1)' Kocerka -AZS Warsza
wa (v. o.) 6.00,0; dwójki ze sterni
kiem: 1) Kolejarz Bydgoszcz;
2) Spójnia Poznań; czwórki bez 
Sternika: 1) Związkowiec Byd
goszcz 5,48,4 (nowy rekord toru); 
2) AZS Wrocław — 5,48,6; czwór
ki kobiet ze sternikiem: 1) Związ
kowiec Warszawa — 4,00,0; 2)
Unia Kruszwica 4.04,0; jedynki 
kobiet: 1) Blaszczekowicz (Ogni
wo Warszawa) 4,11,2; 2) Wąso
wicz AZS Wrocław — 4.14,9;
ósemki kobiet: 1) Ogniwo Kalisz 
3,34,0; 2) Związkowiec Bydgoszcz 
— 3,37,0; dwójki podwójne: 1) 
kombinowana osada . Kocerka 
AZS Warszawa i Koperski Unia 
Kruszwica 6.05,2; 2) Czaba-Zalew 
ski, AZS Kraków, 6,17,0; ósemki: * 
1) Kolejarz Bydgoszcz 5,27,0; 2)
Związkowiec Bydgoszcz 5,27,2.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
Związkowiec Warszawa 154 pk>. 
przed Kolejarzem Bydgoszcz 135 
pkt. i Związkowcem Bydgoszcz — 
115 pkt. Dalsze miejsca zajęli 
Ogniwo Kalisz, AZS Wrocław, 
Ogniwo Warszawa, AZS Kraków, 
AZS Warszawa.

Porażka Patfńskiego z Otrerta
Mistrzostwa Polski 
juniorów w tenisie

SOPOT. W dniach 17—20 bm. odbę
dą się na kortach tenisowych w 
cie mistrzostwa Polski juniorów 
nisie.

W mistrzostwach spodziewany 
udział ponad 50 zawodników j zawód 
niczek z całego kraju. Turniej ten sta 
nowić’ będzie przegląd postępów mło
dych tenisistów w Polsce.

Sopo 
w te

jest

Chorzów. Towarzyskie spotkanie te
nisa stołowego porriiędzy Ogniwem Lu 
blin, a Unią Ruch zakończyło się zwy 
cięstwem Unii 6:3. w ramach spotka
nia mistrz Polski Patyński przegrał 
w trzechsetowej walce z Otrembą. W 
pozostałych dwóch grach Patyński 
miał trudne zadanie z Krauzem i pił
karzem Suszczykiem. Wyniki gier: 
(na pierwszym miejscu zawodnicy Ru 
chu) Otremba — Zielonka 21:15, 21:13; 
Kozak — Mazurek 21:19, 20:22, 21r:ll; 
Krauze — Patyński 17:21,21:17, 15:21; 
Otremba — Mazurek 21:15, 24’26, 21:15; 
Suszczyk — Patyński 21:15, 18:21, 11:21; 
Krauze — Zielonka 23:21, 11:21, 21^, 
Otremba patyński 17:21, 21:14, 21:14;

Kozak — Zielonka 13:21, 22:20, 21:18; 
Suszczyk — Mazurek 14:21, 23:25.

♦ # *

Sir1 Unia Ruch II zwyciężyła Unię 
Strzemieszyce 9:0 w tenisie stołowym. 
Spotkanie rozegrane zostało w Cho
rzowie. Punkty zdobyli; Kapica, Rez- 
pondek i Pluta po 3.

* * ♦

W turnieju piłkarskim juniorów 
świętochłowicka Stal pokonała Unię 
Mała Dąbrówka w stosunku 1:0 (0:0), 
zaś w turnieju drużyn szkolnych ka
towicka Stal pokonała U fi Tę Rtich 2:1 
(1:1, 1:1) po dogrywce, (m)



Z walk o mistrzowskie punkty

Gwardia Szczecin *
Stół Sosnowiec OsO

zel i Zatorski III. Widzów 2.000. 
Sędzia Rauch z Rzeszowa.

O wejście do II ligi
STAL (Skarżysko) — GÓRNIK 

(Zabrze) 1:0 (1:0)
SKARŻYSKO. — Sensacyjnej 

porażki doznał dotychczasowy li
der grupy III, Górnik Zabrze, ule 
gając gospodarzom, którzy w ten 
sposób zanotowali pierwsze zwy
cięstwo na swym koncie w wal
kach o wejście do II Ligi. Stal 
zwyciężyła zasłużenie. Jedyna 
bramka padła w 32 min. ze strza
łu Kopeckiego.

SZCZECIN, (tel.) Dwaj preten
denci do mistrzostwa grupy za
chodniej stoczyli zażarty pojedy
nek o punkty. Grali bardzo am- 
bi>ie i pokazali ładną grę. Spe
cjalny poklask zyskali sobie obaj 
bramkarze, którzy stanęli na wy 
sokości zadania i posiadają za
sługę utrzymania wyniku bez- 
bramkowego. stal była o krok 
od zdobycia bramki w 35 min. 
gry. Przeszkodził temu jednak 
dobry obrońca gospodarzy Sta- 
checki, który piłkę po strzale 
Uznańskiego wybił z samej linii 
bramkowej do pola. Emocjonują
cy ten pojedynek oglądało 7.000 
widzów. Zawody prowadził Fo- 
min z Radomia.

STAL LIPINY — OGNIWO
CZĘSTOCHOWA 3:0 (1:0)

LIPINY. Stosunkowo łatwe zwy
cięstwo odniosła drużyna miejsco
wej Stali nad Ogniwem z Często
chowy w stosunku 3:0 (1:0), przy
czyni bramki zdobyli: Bitner, Wię
cek i Kokot (z karnego). Sędziował 
Andrzej ak z .Łodzi, Widzów około 
3000 osób, (m)
LUBLINIANKA —

ZWIĄZKOWIEC CHEŁMEK 
2:2 (0:2)

LUBLIN (teł.). Wynik odpowia
da przebiegowi gry. Początkowo 
zanosiło się na porażkę gospoda- 

• rzy, którzy przełamali jednak 
okres słabej gry i w drugiej po
łowie byli stroną przeważającą. 
Bramki — dla gospodarzy Chmie
lewski i Jezierski, dla gości Man-

GÓRNIK (Knurów)—GWARDIA 
(Częstochowa) 8:0 (4:0) 

CZĘSTOCHOWA. — Górnicy 
zademonstrowali doskonałą grę, 
zwłaszcza w linii napadu. Mieli 
oni przez cały czas zawodów 
przygniatającą przewagę nad sła
bym przeciwnikiem. Zwycięstwo 
to, przy jednoczesnej porażce Gór 
nika Zabrze, wysunęło mistrza Ślą 
ska na I miejsce w swej grupie. 
Obfitym łupem bramkowym po
dzielili się: Grychtoł 3, -Wartak 2, 
oraz Stawiarski, Grzegorzyca i 
Kurek po 1. Sędziował bardzo do
brze Rewucki z Opola. Widzów 
1.500.
STAL (DĄBROWA GORN.) _ STAL 

(STALOWA WOLA) 5:2 (1:1)
DĄBROWA GÓRN. — 10.000 publicz’ 

ności, zgromadzonej na boisku Stali 
było świadkami emocjonującego me
czu, który przyniósł sukces miejsco
wym w stosunku 5:2 (1:1). Goście gra
li twardo, czasami zbyt ostro, na ogół 
jednak podobali sie. Bramki dla Stali 
Dąbrowa zdobyli: Mstowski i Kulawik 
po 2, Piotrowski 1.

Mistrzostwa piłkarskie okręgu opolskiego
zakończone

ZABRZE. Mistrzostwa Śląska Opól 
śkiego zostały w ub_ tygodniu we 
wszystkich grupach defnitywnie za 
kończone.

Klas9 A opuszczają 4 zespoły: Ko
lejarz Kluczborek, Górnik I b By» 
tom, Kolejarz Opole i Ogniwo Ny» 
sa- Na ich miejsce wchodzą: Stal 
Łabędy, Górnk Rokjtnica oraz 
Związkowiec Otmęt i Ogniwo Gło
gówek. Zespoły te powinny odegrać 
poważną rolę w jesiennych rozgry» 
wkach.

Z klasy 
Górnik II 
Górnik II 
Młyn.

W rozgrywkach juniorów w gru» 
pie I mistrzostwo zdobyła Stal Bob 
rek, przed Ogniwem Bytom, w gru 
pie II Górnik Zabrze I przed Górni 
kiem Rok:tn'ca, w grupie III Gór
nik Zabrze II przed Stalą Gliwice I. 
Na wyróżńenie zasługuje Górnik

Zabrze I. który w rozgrywkach nie 
utraci! ani jednego punktu. (g)

B do klasy C spadają: 
Bytom, Rodło Górnjki, 
Gliwice i Una Krupski

„Puchar Polski" 
na Śląsku Opolskim

ZABRZE. W szóstej rundzie Pu» 
charu Polski na Śląsku Opolskim 
rozegrano 7 spotkań. Do niespodzian 
ki doszło w Gliwcach, gdzie miejj 
scowa Gwardia pokonała Stal I 2:0 
(1:0). Do szóstej rundy zakwal fikoj 
wało się najwięcej drużyn LZS

W poszczególnych grach uzyska
no następujące wynik:.: Stal Ła
będy — Górnik Sośnica 3:0 (2:0), 
LZS Tempo Stolarzawice — LZS 
Zbrosławice 6:0 (4:0), LZS Grzyb°= 
wice —- LZS Rodło Górnki 2:1 (1:1), 
LZS Pilchowice — LZS Żerniczan- 
ka-3:0 (1:0), LZS Bolków — LZS 
Zamkowiec Toszek 1:3 (1:1). (g)

Rośnie sprawność fizyczna
Ooskonale
Megafony, zainstalowane na sta

dionie WP w Warszawie zapowiada 
ją: „za chwilę skakać będzie podpo
rucznik Starościński z Warszawy.-.'’ 
Niemal równocześnie na rozbiegu 
ukazuje sę smukła, wysoka sylwet» 
ka zawodn ka, Gwałtowne, mocne 
wybicje i piękny, dług; skok. Sto» 
py zarywają sil głęboko w m ękki .........
piasek. Nie milknące brawa poprze wyrównany 
dzają ogłoszenie wynjku Starościn» 
ski skoczył 7 metrów, ustalając no
wy rekord Wojska Polsk ego i wpi
sując sie na trzecie miejsce na lis 
śce najlepszych skoczków Polski

Zwycęzca pochodzi z Płocka. Oj
ciec jego był murarzem i Starościń
ski jako młody chłopak niewiele 
m a! okazji do treningu. Szerokie 
możliwość; na tym polu otworzyła 
przed nim dopiero Polska Ludowa. 
Podporucznik Starościński jest dziś 
absolwentem Akadem i Wychowań a. 
Fizycznego w Warszawie, którą u» 
kończył chlubnie z pierwszą lokatą.

* * *
Na mistrzostwach Wolska Polskę» 

go raz po raz padają nowe rekordy 
Armii. Ustalają je tacy, jak Staro 
"ściński, synowie robotników chło
pów-

Wojska. Falskiego
— sportowców, 
w szlachetnym 
walcząc o mi-

wyniki sportowców
tu, zdobytego dla zespołu, to cechy 
naszych żołnierzy 
którzy zmagali s ę 
współzawodnictwie, 
strzostwo WP.

W toku rozgrywek ujawniło s ę 
wiele rokujących jak najlepsze na
dzieje, talentów, ale charakterystycz 
nv dla wszystkich konkurencji był 

poz om zawodnjków. 
Wyniki zwycięzców^ którzy prze
ważnie ustalili nowe rekordy WP, 
w odróżnieniu od lat poprzednich, 
niewiele odbiegały od wyn kćw, 
uzyskanych przez pozostałych u» 
czćstników konkurencji. I tak na 
przykład w biegu na sto metrów wy 
nik rekordzisty porucznika, Karda» 
sia> wynoszący 11>2 jest lepszy od 
zajmującego czwarte nfcJsce bos
mana Penkuli o 0,5 sekundy-* * *

czterech dni zawodów 
punktacji prowadziła 

Wojenna przed Warsza-

rekordów i zajmując szereg czoło» 
wych mjejsc.

Reprezentanci naszej floty dowie 
dli, że są również groźnymi prze- 
ciwn kami także i na ,.lądzie”, zdo
bywając mistrzostwo w siatkówce 
: od pierwszych dni obejmując 
prowadzenie w punktacji konku
rencji lekkoatletycznych. Natomiast 
w koszykówce mistrzostwo W. P. na 
rok 1950 zdobyła amb tna i wyrów
nana drużyna z Warszawy.

* * *

W c ągu 
w ogólnej 
Marynarka 
wą i Wrocławiem- Jak należało spo 
dzjewać s 0, marynarze wiedli prym 
na pływalń', ustafając wiele nowych

Pozornie wydawać s:ę może, że 
poza n elicznymi wypadkami wynj- 
ki uzyskane na mistrzostwach WP 
w porównań u z wynikam; ogólno» 
polskimi nie są nazbyt dobre- N e 
wolno jednak zapominać, że uczest» 
nicy zawodów niejednokrotnie i 
najczęśc ej tak jak np- w wypadku 
Szwargota dopiero w wojsku mieli 
możność zapoznać się ze sportem 
; po raz pierwszy w życju wypró 
bować swoje siły na bo sku, bieżni 
i pływalnj. Częstokroć też najmłod 
sj zawodnicy startowali na mistrzo»

stwach po kilkum esięcznym za= 
ledwie treningu. Tak było na przy
kład ze zwycięzcą w skoku o tycz 
ce, 21-letnim podchrążym Janem 
Wojciechowskim,' który z tyczką 
zetknął się po raz p erwszy dopiero 
na mistrzostwach okręgowych, a w 
Warszawje osiągną! w bardzo ład
nym stylu 3,20 m.

Zdobywca perwszego miejsca w 
rzucie młotem podchorąży Grabow
ski z Marynarki, znany nam już z 
ringu pogromca Drapały, również 
rozpoczął trening lekkoatletyczny 
przed dwoma zaledwje mjes:ącami. 
Na m strzostwach Grabowski rzuci! 
42,18 m- ' *

Te przykłady najlepiej dowodzą» 
że sportowcy — żołnierze Wojska 
Polskiego przy troskliwej op ece 
stale rosnącej kadry instruktorów i 
trenerów, korzystając z doświad» 
czeń i wzoru przodujących w ZSRR 
sportowców — żołnierzy Armij Ra= 
dzeckic.j, mogą zajać czołowe miejj 
sca w sporcie naszej ludowej ojs 
czyzny.

WOJCIECH KORNACKI

* * *
Na bieżni toczy się zac'ęta walka 

na dystans e 5 km. Ostatnie okrą
żenie. Z czołowej trójki wysuwa 
się do przodu kapral Jan Szwargot. 
Wyprzedza obu swych kolegów o 
prawie 100 metrów i po pięknym 
f niszu przerywa taśmę. Czasem 
16,03,2 ustala nowy rekord WP. Jest 
to ' już drugi trjumf Szwargota, 
gdyż poprzedniego dnia w biegu na 
1500 metrów, pob ł on stary wynik 
osągając dobry czas 4:08,8-

Szwargot jest synem fornala. Nje 
wiedział nawet o swojch zdolno» 
ściach. Ze sportem bowiem zapoz» 
nął s'9 dop ero w wojsku, gdzie 
odkryto ; otoczono troskliwą opie» 
ką talent długodystansowca.* * *

Przez sześć dnj toczyły się na 
bieżniach, boiskach i na pływalni 
CWKS tegoroczne mistrzostwa Woj 
ska Polskiego. Uzyskane wyniki 
we wszystk eh konkurencjach są 
najlepszym dowodem tężyzny i sta
le rosnącej sprawności fizycznej 
naszej ludowej armii-

Suche cyfry nie potrafią jednak 
zobrazować i oddać atmosfery, Jaka 
panowała na stad onie W. P. atmo
sfery koleżeństwa i solidarności. 
Skromność po uzyskaniu zwycię
stwa, ambicja i twardy upór, głębo
ka świadomość wagj każdego punk-

Szkolimy kadry
240 nowych organizatorów prób do SPO

KATOWICE. Dla uczczeń a tego» 
rocznego Święta Odrodzenia Ośro» 
dek Szkoleniowy WKKF i Woje
wódzka Komenda Powszechnej Or
ganizacji ,,Służba Polsce” powzięły

Spotkania towarzyskie
CHORZÓW. — W ramach ju

bileuszowych imprez ZKS Unia 
— Ruch, odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy oldboyami Ogniwa By
tom a chorzowskiego Ruchu, któ
ry zakończył się po pięknej i sto
jącej na wysokim poziomie grze 
zwycięstwem chorzowian 6:1 (1:1). 
Bramki dla Unii zdobyli Peterek 3, 
Wodarz, Osiecki i Górka po 1, 
dla Ogniwa Niemiec.

WESOŁA.—Górnik Wesoła ro
zegrał towarzyskie spotkanie pił
karskie z Górnikiem Michałko- 
wice, odnosząc po zaciętej grze 
zwycięstwo 1:0 (0:0). Jedyną
bramkę zdobył Franosz.
RADZIONKÓW.—W ramach świę 
ta sportowego rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy Stalą 
Bobrek a Górnikiem Radzionków, 
zakończony zwycięstwem Radzion 
kowa 4:1 (3:0). Rezerwa Górnika 
Radzionkowa zremisowała z LZS 
Nakło 1:1 (0:0).

SZCZECIN (tel. wł.) W sobotę 
reprezentacja piłkarska klasy A 
Szczecina 
łem Stali 
czył się 
gliwickiej 
przewagę 
nia. Bramki dla niej zdobyli: 
Cich, Standzior, Wesołowski i 
Dziukiewicz; dla Szczecina Pa
luszkiewicz i Grochowina.

*■ W ub. tygodniu bawiło w 
Reptach Śląskich ŻKS Ogniwo 
Bytom, gdzie rozegrało mecz pił
ki nożnej z tamtejszym LZS, wy
grywając 3:1 (1:1).

rozegrała mecz z zespo- 
z Gliwic. Mecz zakoń- 
zwycięstwem drużyny 
4:2 (3:1). Miała . ona 

przez cały czas spotka-

Rozegrane na stadionie Gór
nika w Zabrzu mecz piłkarski 
pomiędzy sędziami okręgu cen
tralnego Bytom — Zabrze, a pod- 
okręgiem Opole — Prudnik, za
kończyło się zwycięstwem repre
zentacji Bytom — Zabrze 5:2 (3:0).

* Na obóz kondycyjny zorganizo» 
wany przez ZS Budowlani wyjecha» 
ło do Szczecina czterech kolarzy Bu 
dowlanych Rybnjk a to: Konsek I 
i II, Potysz oraz Zimny.

Buchalik wygrał i miej tcatscwy w Zabrzu
ZABRZE. — Trwający od wtorku 

ogólnopolski turniej tenisowy o mi
strzostwo Zabrza zgromadził na star
cie 114 zawodniczek i zawodników, 
w tej liczbie 26 juniorów. W grach 
eliminacyjnych niespodzianką było 
wyeliminowanie Kurmana przez Si
korę, a w ćwierćfinałach porażka Ta- 
larczyka z Hofmanem. Za rewelację 
turnieju uważać należy młodą Ziem- 
bównę z Krakowa, która dobrnęła aż 
do półfinału, gdzie uległa po godzin
nej walce Piątkowej, wykazując do
bry serwis 1... braki techniczne.

W rozegranych w sobotę spotka
niach padły następujące wyniki:

Gra pojedyncza mężczyzn: Bucha
lik — Horia 6:3, 6:4. Gra kojedyńcza 
kobiet: Piątkówna — Ziembówna 6:0, 
6:1, Dudzikówna — Kurnlakowa 6:2, 
7:5. Gra pojedyncza juniorów: Kli
mas — Reinhardt 6:1, 6:1, Mraczek — 
Chmiel 9:7, 5:7, 7:5. Gra pojedyncza 
juniorek: Przybyłówna — Koziołówna 
6:2. 6:0, Kowalewska — Szczepańska 
6:3, 6:1, finał — Konowalska — Przy- 
byłówna 7:5, 6:4. (g)

& £9 18
Ćwierćfinały juniorów: Faska — 

Mraczek 7:5, 2:6,1:6. Staszyca—Chmiel 
3-6.0:6. Kawecki — Reinhardt 2:6, 4:6, 
Różycki — Klimas 1:6, 0:6. Półfinały: 
Mraczek — Chmiel 7:9, 7:5, 7:5, 
hardt — Klimas 1:6, 1:6. Finał 
dzie się w poniedziałek.

Ćwierćfinał singla mężczyzn: 
ter — Horain 2:6, 2:6, Jura — Bucha
lik 
6:0, ............ .. .........
6:0, 6:0. Półfinał: Horain — Buchalik 
1:6, L7, --------- ”—«•" o»
Finał: Buchalik 
0:6, 2:6,

Gry podwójne juniorów: półfinał: 
Kitenbrun, Kawecki — Godziesz, 
Chmiel 5:7. 2:6, Laskowski, Różycki — 
Kohut, Klimas 3:6, 2:6, Finał: Go
dziesz, Chmiel — Kohut, Klimas 3:6, 
4:6.

Gry podwójne seniorów — ćwierć
finał: Buchalik, Kurman — Sikora, 
God 6:0, 6:2, Kopacz, Grzywok — Ho
rain, Hofman 5:7, 5:7, Cholewik, To- 
rończak — Szczurkowski, Karton 6:4, 
6:1 Mądry, Januszewicz — Tatarczyk, 
Olejniszyn 2:6, 1:6. Półfinał: Bucha
lik, Kurman — Horain, Hofman 9:7, 
6:1, Cholewik, Torończak — Olejni
szyn. Talarczyk 0:6, 0:6. FINAŁ: Olej 
niszyn, Talarczyk — Buchalik. Kur
man 3:6, 7:5, 6:0.

KOBIETY ćwierćfinał: Górniakowa 
— Wałkowa 6:4, 4::6, 6:2, Olejniszyno- 
wa — Ziemba 2:6, 2:6, Piątkowa — 
Krzysiakowa 6:0, 6:0.. Półfinał: Piąt
kowa — Ziemba 6:o, 6:2, Dudzikówna 
Górniakowa 6:2, 7:5. Finał: Piątkowa 
(Stal K-ce) — Dudzikówna (Bud. My
słowice) 6:3, 6:2.

Gry mieszane: Górniakowa, Chy
trowski _  Ziemba, Horaln 0:6, 0:6,
v. o., Piątkowa, Buchalik — Wolko
wa, Richter 6:0, 6:2. Finał odbędzie 
się w poniedziałek.

Juniorki finał: Konowalska (Górnik 
Świętochłowice) — Przybyłówna (Bud. 
Chorzów) 7:5, 6:4.

Finał gry pocieszenia: Mądry (Bud. 
Mysłowice) — Latocha (Ogniwo Cie
szyn) 6:2, 5:7, 6:4. G.

Załoga 
kop. „Katowice" 
roztacza opiekę 
nad „Terkotem"

KATOWICE. (St.) Z udziałem 
przedstawicieli załogi j podstawo
wej organizacji partyjnej kopal
ni „Katowice”, Klubu Sprawo
zdawców Sportowych i kierownic 
twa sztucznego lodowiska odbyło 
się w sobotę 12 bm. w kancelarii 
kierownictwa „Torkatu” podpisa
nie protokółu „mocą którego, za
łoga kopalni „Katowice“ docenia 
jąc znaczenie rozwoju kultury fi
zycznej i sportu dla wychowania 
nowego,., zdrowego .pokolenia,, zdol 
nego do pokonywania jak naj
większego wysiłku przy ? tStjrTbwie 
Polski Socjalistycznej, jej obro
ny i utrwalenia pokoju, jako czyn 
społeczny, obejmuje „Patronat” 
nad sztucznym lodowiskiem Cen
tralnej Rady Związków Zawodo
wych w Katowicach, przy ul. 
Bankowej 11”.

Załoga kopalni „Katowice’» — 
czytamy dalej w protokóle — zobo 
Wiązuje się roztoczyć opiekę nad 
sztucznym lodowiskiem, a w szcze 
gólności nad urządzeniami techni
cznymi. Kierownictwo sztucznego 
lodowiska utrzymywać będzie sta
łą łączność z radą zakładową i 
zarządem kop. „Katowice”.

Ze strony załogi kop, „Katowi
ce’’ protokół podpisali: dyr. Ed
ward Granek i Stanisław Woźniak 
oraz sekretarz Podstawowej Orga
nizacji Partyjnej — Jan Wichłacz, 
ze strony kierownictwa lodowiska 
kierownik „Torkatu” — Wojciech 
Mikuła.,

wspólne zobowiązania przeprowas 
dzenia jak najszerszej akcji szkole
nia kadr organizatorów prób do od
znaki SPO.

Realizując to zobowiązanie prze» 
prowadzony" został w Ośrodku Szko 
leniowym WKKF w Katowicach 
kurs organizatorów SPO dla referen 
tów wychowań a fizycznego dwus 
nastu brygad „Służba Polsce" znaj» 
dujących s:ę na terenie wojewódz
twa katowickiego. Na kursie tym 
uczestnicy otrzymali wytyczne dla 
prowadzenia dalszej akcj. zdobywa
nia SPO w brygadach-

Na zakończenie kursu 12 junaków 
a mianowicie: Benc, Dopierała, Dus 
dek, Gołdyn, Heinrich, Janisławski, 
Kloskowsk1, Kowalski, Kramkowskl, 
Krysa, Lach, Sut powzięli zobowiąs 
nie przeszkolenia dalszych 200 koleś 
gów z swych brygad, w godzinach 
nadprogramowych, na organizatos 
torów SPO, przy współpracy kadry 
instruktorsk ej Ośrodka Szkoleniowe 
go WKKF w Katowicach.

Zobowiązanie to posiada doniosłe 
znaczenie w akcji popularyzacji od
znaki SPO.' Przysporzy ono bowiem 
nowych 2.400 młodych aktywistów 
którzy w różnych województwach, 
w najodleglejszych miejscowościach 
propagować będą odznakę SPO przy

czyniając się tym samym do szyb
kiej realizacji upowszechnienia kul
tury fizycznej-

Realizując konsekwentnie złożone 
zobow ązania, w wszystkich bryga» 
dach SP na Śląsku odbywają sję 
w dn; świąteczne przy współudziale 
instruktorów Ośrodka Szkoleniowej 
go WKKF zajęcia teoretyczne, w 
których udział b orą junacy wytypo 
wanj przez referentów wychowania 
fizycznego poszczególnych brygad-

WKKF w Katowcach dążąc do 
realjzacjj postanowień uchwal II 
Plenum GKKF zwraca się z apelem 
do wszystkich WKKF, na terenie 
których znajdują się brygady Pow» 
szechnej Organ zacj „Służba Pol» 
see" do podjęcia tej samej akcji.

j

Rein- 
odbę-

Rich-

2:6, 6:2, 4:6, Hofman — Sikora
6:0, w.o, Olejniszyn — Mojescik

2:6, Olejniszyn t— Hofman 6:0, 6:0. 
................. — Olejniszyn 5:7, 6:4,

Górnik htewIce-Górmk Św. 11:4 w tenisie
KATOWICE. — Finałowy mecz 

o wejście do ligi tenisowej po
między Górnikiem Katowice, a 
Górnikiem Świętochłowice, roze
grany wczoraj w Świętochłowi
cach na kortach Górnika, wygrał 
Górnik Katowice" w stosunku 
11:4. Wyniki spotkań: (na pierw
szym miejscu zawodnicy Górni
ka Katowice) Niestrój — Sikora 
6:4, 6:2, Jochemczyk — Kulawik 
Ii 3:0, 61:, Leżoń — Got 6:8, 6:3, 
6:1, Romer — Kulawik I 6:4, 2:6, 
4:6. Gra pojedyncza pań: Zająco
wa — Gotfrydowa 6:0, 6:1, Trzy- 
bińska —; Kliszowa 3:6, 2:6, gra 
pojedyncza juniorów; Jarek — 
Poraczek 6:3, 6:2, Sobiński —
Depta 1:6, 1:6, gra pojedyncza 
juniorek; Nielawa — Koniowalska

6:3, 5:7, 6:3, gra podwójna męż
czyzn Niestrój, Jochemczyk — 
Kulawik I, Kulawik II 6:1, 6:1, 
Leżoń, Romer — Got, Sikora 1:6, 
8:6, 6:4, gra podwójna juniorów: 
Jarek, Sokiński — Mraczek, Dra
pała 4:6, 6:4, 5:3, gra mieszana: 
Zającowa, Niestrój — Sikora, Got- 
frydowa 6:1, 6:3, Cybińska, Le
żoń — Got, Kliszówna 5:7, 3:6, 
gra mieszana juniorów: Nielawa, 
Jarek — Mraczek, Konowalska 
6:2, 6:0.

Porażka Ogniwa Bytom 
we Wrocławiu

WROCŁAW, (tel. wł.) — Wro
cławskie Ogniwo obchodziło uro
czyście jubileusz swego 5-lecia 
W ramach rozgrywek odbyły się 
spotkania w piłce nożnej, siat
kówce i koszykówce.

W meczu piłkarskim doszło do 
niespodzianki, gdyż jubilaci zdo
łali pokonać drugoligowy zespól 
bytomskiego Ogniwa 5:3 (1:2).
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kurka, Binkowski, Borys, Siech
1 samobójczy, dla gości Trampisz
2 i Wiśniewski 1.

W meczu koszykówki ligowy 
zespół Kolejarza Ostrów zwycię
żył miejscowe Ogniwo w wyso
kim stosunku 51:31. W turnieju 
siatkówki pierwsze miejsce zaję
ło Ogniwo Dzierżoniów przed 
Ogniwem z Legnicy.

OGNIWO BIELSKO — STAL MIKO
ŁÓW 11:5

Bielsko. Odbyte w sobotę towarzy
skie zawody bokserskie pomiędzy ze
społem klasy wydzielonej Śląska — 
Ogniwem z Bielska a Stalą z Mikoło
wa zakończyły się zwycięstwem gospo 
darzy 11:5. Wyniki walk (na pierw
szym miejscu zawodnicy Ogniwa, wg. 
kolejności wag): Kubala wygrał z Ma 
t.uszczykiem, Betcher wygrał przez 
poddanie się Moczka, Fiedorek zno
kautował Jamroza w 4 rundzie, Sło
wik poddał się Blolikowi, Darut i Bet 
cher uzyskali wynik remisowy. Banaś 
poddał się Zilce. Kopeć zmusił Ro- 
bok.a do poddania się, Pietrzykowski 
znokautował' Skupnika w I rundzie. 
W ringu sędziował Białas, na punkty 
Brabański.

„Puchar Polski66 na Śląsku
KATOWICE. — Rozgrywki pił

karskie o Puchar Polski wkracza
ją na Śląsku w końcową fazę. W 
niedzielę odbyły się cztery spot
kania, przy czym największą nie
spodziankę sprawiło koło spor
towe. przy kopalni „Eminencja“, 
które wyeliminowało A klasowy 
zespół Górnika z Mysłowic 6:3 
(2:2). Również do wielkiej niespo
dzianki doszło na boisku Koleja
rza w' Katowicach, gdzie gospo
darze ulegli po dogrywce Stali 
Szopienice 0:1. . ■

Górnik Janów pokonał na wła
snym terenie Ogniwo Piast Pa
włów 5:0 (1:0). Bramki zdobyli 
Bak 3, Górecki i Koźlik po 1.

W powiecie pszczyńskim Gór-

nik Kostuchna zwyciężył druży
nę Górnika z Łazisk Śr. — 5:0 
(1:0). Bramki uzyskali Buchalik 
i Loska po 2 oraz Dejak 1.

Wydział Spraw Sędzjowsk ek 
Krakowskiego OZB złoży! w redak» 
cii ,,Echa Krakowa" kwot? zł 2.800 
na Fudusz Ofjar agresji amerykań
skiej w Korei-

* W Krakow‘e przebywa obecn e 
trener ₽ZB Śmiech i przeprowadza 
treningi z kadrą miejscowych boks. 
serów. Śmjech pozostaje w Krako
wie do końca bm.

* Drużyna piłkarska krakowskiej 
go Kolejarza odniosła ostatnio 
piękny sukces. Z reprezentacją Ko
lejarza Katowice zremisowała 1:1.

Ą Dwucyfrowe zwycięstwo od» 
njósł I.ZS Tuchoyia w spotkań u to 
Warzyskim z LZS Zabłędza 11:2 (5:0) 
Siedem bramek strzel ! Gondek, 2 
Zjeliński, po jednej Kopałka i Bo» 
ratyńsk'. Tuchowa należy do naj
bardziej żywotnych LZS sów w po
wiece tarnowskim-

* Reprezentacją bokserska Krakos 
wa walczy dzisiaj (14 sierpnia) w 
Bydgoszczy z reprezentacją Porno» 
rza w następującym składzie (od wa 
gi muszej do ciężkiej): Domański, 
Wajtysiak, Leja, Pasławski, Piątko
wski, Rapacz, Kamiński i Szymula.

:£Po gruntownym remoncie WKS 
Kraków oddał w dnju 6 bm. swój 
basen pływacki do publicznego użyt 
ku. Basen pływacki WKS znajduje 
s ę przy ul- Bronowickiej nr 5 (do» 
jazd tramwajem nr 2 lub 8 w . kie
runku Bronowie). Basen czynny 
jest codziennje od godz. 8 rano do 

zmroku.
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KALETY. W ub. dnjach ZKS 
Unia w Kaletach przeprowadził fe
styn sportowy, na program którego 
złożyły s ę zawody w różnych dy
scyplinach sportowych- W meczu 
bokserskim gospodarze pokonali dru 
żynę Górnika z Mjchałkowjc 8:4 
przy czym na wyróżnienie zasługu» 
ją zawodn cy m ejscowi Musik, So» 
wa, Pela i Miś, którzy walki swe 
wygrali przez nokauty- W turnieju 
siatkówki uzyskano następujące wy 
mit : ZKS Blachownia — Unja Kas 
lety 2:1, Blachownia —-LZS Miaste 
czko 2:0. Unia Kalety — LZSsMias 
steczko 2:0. W zawodach pitkarskjch 
LZS Miasteczko uległo Unj z Krąp

pa 
z

się

kowic 2:3 a drużyna gospodarzy 
konała A-klasowy zespół Stali 
Świętochłowic 3:0.

Drużyna Kalet zaprezentowała 
poprawnie, co jest wynikem pracy
nstruktorskiej reprezentacyjnego za 
wodnika Unii — zasłużonego mj- 
trza sportu Cieślika- Kalety proszą 
••rząd główmy swego zrzeszenia o 
przydzja! stałego trenera!

Henryk Pietsz

SWT -T5



Kłopoty skoczków 
na obozie w Poznaniu

r W Poznaniu zorganjzowano po 
raz pierwszy w Polsce obóz kons 
dycyjno-szkoleniowy dla skoczków 
■do wody-

Przebywa tu obeenje 21 uczestn » 
ków. w tym 5 dziewcząt. Większość 
z nich nie potrafi jeszcze skakać, 

. Jęcz to nce ma większego znaczenia. 
Wszyscy przechodzą przeszkolenie 
podstawowe.— nawet mstrzówje-

— Kto z czołowych zawodników 
przebywa na obozie? — pytamy tre 
nera Majchrzaka.

— Brendler. Skorupka, Kłaptocz 
f Chrząszczówna Pierwsi trzej są 
kandydatami na instruktorów i pod 
koniec obozu składać b?da egzamjn 
Przybyła też na obóz świetna, nie
gdyś zawodniczka Bielska — Neu- 
manowa. Jest także kandydatką na 
dyplom instruktorski,

— Ile cza?u przypada na szkolenie 
praktyczne?

—• Przed południom cztery go-'- 
dżiny, po południu trzy i pół godz;s 
ny. Niestety» wszyscy naraz skakać 
n e mogą Czasu wolnego jest mało. 
Frzecjeż wykłady teoretyczne są 
konieczne. A tu Poznań taki rozles 
gly — żali się trener Majchrzak- —• 
Z komunikacją Jest kiepsko. Mjesz» 
kamy na boisku Ośrodka KF, stołu»

Wioślarze 
czechosłowaccy 

w ZSRR
MOSKWA, Przebywający obec

nie w ZSRR najlepsi wioślarze 
Czechosłowacji, którzy trenują 
wspólnie z zawodnikami radziec
kimi, rozegrali na rzece Moskwie 
towarzyskie spotkanie wioślarskie 
Związek Radziecki — Czechosło
wacja.

W pierwszym dniu zawody od
były się przy silnym wietrze. Dy 
stans biegów wynosił 2.000 m. W 
wyścigu jedynek pierwsze miejsce 
zajął mistrz'ZSRR Denźanow w 
czasie 7,45, przed Szeremietiewem 
CDKA — 7,49 i Czechosłowakiem 
Vrbą — 8 min.

Czwórki bez sternika wygrała 
osada Skrzydła Sowietów ze szła 
kowym Sirotyńskim w czasie 7,01 
o pół długości przed drugą osadą 
tego klubu ze szlakowym Kaba- 
nowem oraz załogą czechosłowac 
ką, w składzie: Ruppert, Cybulka 
Bazila i Vigana — 7,10.

Zapaśnicy w Cetn ewie
PUCK. W nadmorskim ośrodku 

sportowym Cetniewie goszczą 
obecnie najlepsi polscy zapaśnicy. 
Wśród 18 zawodników znajdują 
się m. in.: zasłużony mistrz spor
tu — Tobola oraz reprezentanci 
Polski Sznajder, Gołaś, Radoń i 
Bajorek. Zapaśnicy odbywają trs 
ningi pod kierownictwem trenera 
Polskiego Związku Atletycznego 
Szczeblewskiego. 

Л ca z Ir
Pomówmy raz o palancie. Dla

czego? No poprostu dlatego, że 
o palancie bardzo mało się mó
wi Nawet tak mało, 'że nieje
den z czytelników zapytać mo- 
żo śmiało: „A cóż to takiego jest 
ten palant...?”

Ba — palant, o czym zapewne 
nie każdy wie, jest najstarszą 
grą sportową, uprawianą w Pol
sce. Kroniki notują, że grano w 
palanta w szkołach polskich już 
w XVI wieku, a niewątpliwie 
musiał on być znany u nas je
szcze dawniej.

Przez setkj lat była to właści
wie jedyna gra sportowa, jaką 

■ znali bracia Polacy, oczywiście 
jedynie wtedy, kiedy chodzili 
do szkoły, jako że była to wy
łącznie „dyscyplina sportowa” 
uprawiana przez szkoły (porów
naj m. in. „Pamiętniki” Kitowi- 
cza).

Później, rzecz prosta, gdy na
stał okres właściwego sportu, 
palant uległ zapomnieniu, cho
ciaż był nadal uprawiany przez 
szkoły. Przed wojną krzewił on 

. się bujnie na Śląsku oraz w 
Poznańskiem, a na Śląsku posia
dał nawet szereg renomowanych 
drużyn, zwłaszcza w południo
wych powiatach ówczesnego wo
jewództwa śląskiego.

Obecnie w palanta gra się 
również, ale właściwie tylko w 
powiatach rybnickim i racibor
skim, gdzie owa gałąź sportu za
licza się nawet do czołowych i

jemy się w Domu Rzemeślnjka, * 
trenujemy na pływalni na Solaczu.

Obliczamy pobieżnie czas „trans 
sportu zawodników” i stwierdzamy 
z przerażeniem, że tylko w tram
waju i, na przystankach tramwaj os 
wych przebywają obozowiczę... 
dwie ,i pół do trzech godzin dzien- 
nje.. Cóż za strata czasu! Kto zna 
Poznań, wie z pewnością jakie jest 
fatalne połączenie między Sołaczem, 
Domem Rzemieślnika i Ośrodkiem.

Chłopcy i dziewczęta pragną za
jęć kulturalno-oświatowych. Kiedy 
znajdą czas na ńe? Jeden wykład 
dziennie nie wystarczy. Kadra mu
si być pod stalą opjeką wykladows 
cy, opjekuna kulturalno s oświato
wego, który dostarczy jm godz wych 
rozrywek. Zawodnikom kadry nales 
ży się węcej njż trening i bjeganie 
po Poznaniu Jedną trasą.

Rzucamy drugie pyt-arfe:
— Czy obóz iest należycje obe« 

słany?
— I tak i nie! Z tych, których 

przysłano, jesteśmy zadowoleni, a 
jednak obóz nownisn być liczniej 
szy- Z Poznania np„ mamy tylko 
jednego zawodnika! Przecież jest 
tu tyle klubów, że mogłoby kilku 
juniorów przychodzę na treningi-

Są wakacje, młodz et jest wolna 
od zaleć, a tu na osiem klubów — 
jeden zawodnik!

A przecież może być lepiej. Tylko 
trzeba chcieć!

J. N.

Polska - CSR 2tl
POZNAŃ, Rozegrany w Pozna 

niu międzypaństwowy mecz ho
keja na trawie Czechosłowacja — 
Polską zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem Polski 2:1 (1:0). Po
lacy zagrali bardzo dobrze, byli 
zespołem znacznie szybszym, gra 
jąc ambitnie i skutecznie.

Po trzech kolejnych porażkach, 
Polacy odnieśli pierwsze zwycię
stwo nad reprezentacją Czecho
słowacji, które jest w ogóle pier
wszym sukcesem w dotychczaso
wej historii spotkań międzypań
stwowych w hokeju na trawie. 
Zwycięstwo drużyny polskiej, 
aczkolwiek nikłe, było w zupeł
ności zasłużone.

Szczególnie przyjemną niespo
dziankę sprawił nasz atak. Za
grania jego były groźne i każda 
akcja zwłaszcza do przerwy no
siła w sobie zarodek bramki. W 
kwintecie polskim wszyscy grali 
doskonale, przy czym na szcze
gólną pochwałę zasłużyła lewa 
strona (bracia Flinik). Nieco słab 
szy do przerwy prawoskrzydłe- 
Wy Czajka, po zmianie stron 
rozegrał się. Trójka ataku szyb
ko przechodziła na stronę czeską 
i krótkimi podaniami „obgrywa-

rozwija się z dużym powodze
niem.

Dobrze, ale o co chodzi? Cho
dzi o to, że jeden z naszych ko
respondentów terenowych, a po
za tym entuzjasta gry w palan
ta, nadesłał nam list, w którym 
m. in. czytamy, co następuje:

„Palant jest grą bardzo cieka
wą, nie wymagającą' dużych fun 
duszów pieniężnych i nadającą 
się specjalnie dla terenów wiej
skich. Dlatego drużynę piłki pa
lantowej powinien posiadać każ
dy LZS, nie wyłączając zresztą 
i związkowych klubów sporto
wych”.

Do palanta wiele nie potrzeba. 
■Na boisko nadaje się każdy ka
wałek łąki, mniej lub bardziej 
równy, piłkę można sobie zrobić 
gospodarczym sposobem, zaś z 
palestrą można postąpić tak sa
mo I nasz korespondent (ob. 
Hubert Wengierski z Gaszowic 
w powiecie rybnickim) dodaj e:

„Spopularyzować tę grę nie 
jest rzeczą trudną. Trzeba tylko 
urządzić jakieś festyny lub roz
grywki w ośrodkach wiejskich 
lub miejskich, gdzie gry w pa
lanta się nic zna, a na zawody 
owe zaprosić 
we, które by 
ności zasady 
Wówczas na 
będzie długo
stem przekonany, 
takie powstaną nie tylko w LZS 
ach, ale i w klubach związko
wych”.

Przychylamy się w zupełno
ści do głosu naszego kozespon- 
dentó i mówimy: Prosimy bar
dzo, dlaczegożby nie? Grajmy 
w palanta, najstarszą polską grę 
sportową!

drużyny palanto- 
pokazały publicz- 
i technikę gry. 
efekty nie trzeba 
czekać, gdyż je

że drużyny

BARNABA

Trudny egzamin pływaków

Mistrzyni i rekordzistka Polski na dystansie 400 m stylem dowol
nym, Halina Dzikówna (Ogniwo Bytom). Fot. Kuliński
W styczniu 1948 roku przegraliś

my z CSR w Poznaniu w wysokim 
stosunku 148:84 pkt. Wszyscy nasi 
zawodnicy przypływali do mety na 
drugich i trzecich miejscach, a 
sztafeta 4X200’m styl. dow. została 
zdublowana. Jedynie nasze craw- 
listki na dystansie 400 m — Be- 
mówna i Liszkówna zdołały wywal 
czyć pierwszą i drugą pozycję.

Dwa lata, to nie długi okres cza
su i nie sposób wymagać, aby w tak 
krótkim czasie podnieść poziom 
wyczynowy pływactwa do tego stop

Я

w hokeju na irawie
likwidował ataki naszych na
pastników. Jego koledzy trzy
mali się kurczowo tyłów nie idąc 
za swoim atakiem. Z obrońców 
ogólnie podobał się Kuczera, któ
ry niepotrzebnie grał zbyt ostro. 
Bramkarz Rybnicek kilka razy 
interweniował skutecznie jednak 
bramki puszczone były nie do 
obrony.

Składy drużyn 
Czechosłowacja: Rybnicek,

Springer I, Kuczera, Baloun,, Vo
kal, Kr.ysel, Skleman, Springer 

II, Votawa, Dworak i Bouska.
Polska; Nowaczyk, Małkowiak 

Jan, Zieliński, Maciaszczyk, Ma
rzec i ParUcki, Flinik A., Flinik 
Jan, Małkowiak M., Adamski i 
Czajka.

W części oficjalnej gości witali: 
prezes PZHT Piękniewskt. w- 
imieniu związku i wiceprzewod
niczący MRN mgr. Marzec. Od
powiedział kierownik ekipy cze
skiej, po czym wymieniono pro
porczyki, i odegrano hymny pań
stwowe.

Przebieg gry
Polacy z miejsca przechodzą do 

ataku 1 już w pierwszej minucie 
groźny atak Polski likwiduje z 
trudem obrona gości. Czesi grają 
nerwowo i nasi napastnicy raz 
po raz zagrażają bramce Rybnic
ka, W 5-tej minucie piękne za
granie trójki środkowej i silny 
wysoki strzał Flinika A. przyno
si pierwszą bramkę. To niepowo
dzenie dopinguje drużynę czeską, 
która inicjuje kilka wypadów, 
zlikwidowanych w porę przez de
fensywę polską. W 13-tej min. 
dogodną sytuację podbramkową 
marnuje Flinik A., strzelając nie
znacznie obok. Podobnie jest po 
stronie Polski, kiedy Votawa z 
bliskiej odległości przenosi.

Polacy grają przeważnie prawą 
Stroną, gdzie niestety Czajka mar 
nuje. wiele dogodnych sytuacji 
przegrywając wszystkie pojedyn
ki. W 19-tej min. groźna akcja 
naszego napadu kończy się strza
łem Małkowiaka obok słupka 
Czesi ograniczają się do sporady
cznych wypadów niezbyt groź
nych i jedynie w 33-ciej minucie 
mieli okazję do uzyskania wy-

ła" pomocników przeciwnika.
W linii pomocy, która również 

stanęła na wysokości zadania, 
wyróżnił się Maciaszczyk. Gracz 
ten uległ w 21 minucie po 
przerwie kontuzji, a jego miej
sce zajął rezerwowy Kapela. (Wy
pad! on rzecz zrozumiała nieco 
słabiej od Maciaszczyka, gdyż 
nie był zgrany z partnerami). O- 
brońcy wkraczali zdecydowanie i 
twardo, jednak zawsze w ramach 
dozwolonych. Bramkarz Nowa
czyk nie miał pola do popisu, a 
za puszczoną bramkę nie ponosi 
winy.

Drużyna czeska nieco zawiodła 
Wiadomo, że w roku ubiegłym 
pokonała nas 6:3. a zespół ten nic 
wiele różnił się od pokonanego 
w Poznaniu. Napad czeski kom
binował w polu poprawnie, ale 
gubił się pod bramką lub prze
grywał pojedynki z naszą obroną 
W piątce ofensywnej Czechosło- 
waków wyróżnić należy Votawę 
i Dworaka. Pozostali wykazali 
słabszy start do piłki. W pomocy 
Baloun grał spokojnie i często 

Wrzesiński prowadzi jeszcze przed Targońskim i Wójcikiem. Za 
chwilę Wójcik urwie się swoim konkurentom i niezagrożony zwy
cięży w biegu ulicami Bydgoszczy. Fot. Oka

nia, aby odnieść zwycięstwo nad 
reprezentacją państwa, mającego w 
Europie ustaloną markę. Ale w 
obozie naszych pływaków panuje 
nastrój optymizmu. Po ustanowie
niu 14 nowych rekordów Polski, 
pływacy nasi z wielką ufnością we 
własne Siły przystępują do między
państwowych zawodów pływackich 
CSR — POLSKA. Obliczenia punk
towe prowadzi niemal każdy zawód 
nik. Przewentylowane zostały wszel 
kie ewentualności.

Te papierowe zestawienia wyka-

równania, ale Małkowiak wstrzy
muje przebój Votawy.

Po zmianie stron Polacy są na
dal stroną atakującą. W 8-mej 
minucie jeden z wypadów przy
nosi nam drugą bramkę strzelo
ną przez Flinika Jana z podania 
Adamskiego.

Od tej chwili Czesi przechodzą 
do ataku, , jednak nie mogą się 
zdobyć na skuteczny strzał. Pola
cy opadają nieco na siłach, jednak 
nadal prowadzą grę otwartą. W 
20-tej minucie po rogu strzelo
nym przez Czechów Votawa zdo
bywa bramkę. W minutę później 
doskonały pomocnik Maciaszczyk 
przy likwidacji ataku doznaje 
kontuzji, a miejsce jego zajmuje 
Kapela. Odtąd gra przenosi się 
nieco na stronę polską. W 30-tej 
minucie Czesi zdobywają wyrów 
na nie, jednak poprzednio jeden 
z napastników sfaulował naszego 
bramkarza, co w porę zauważył 
sędzia polski. Do końca spotka
nia Polacy grają defensywnie, 
starając się utrzymać wynik.

Sędziowali ze strony czeskiej: 
Rokyta oraz sędzia polski Zieliń- 

Widzów 5 tysięcy.

zują, że przegramy niewielką tylko 
różnicą punktów. W konkurencjach 
pływackich zawodnicy stoczą wy
równaną walkę, przegramy bezape
lacyjnie w skokach i w wysokim 
stosunku w piłce wodnej. W Po
znaniu przegraliśmy w stosunku 
18:2, tym razem liczymy na bar
dziej wyrównaną grę.

Wśród naszych reprezentantów 
znajdują się nawet tacy, którzy li
czą na zwycięstwo. Na tego rodza- 

' ju optymistyczną opinię me wpły
nęły bynajmniej nowoustalone re
kordy Polski, bo w zasadzie każdy 
z pływaków zdaje sobie z tego spra
wę, że w większości zostały one 
ustalone w konkurencjach nie ob
jętych programem międzynarodo
wym. Przyczyna jest inna: pływa
cy CSR nie wykazują szczytowej 
formy.

Nasze silne punkty to — Dz.ków- - 
na, Szołtysek 1 Gremlowski. Ich 
rekordy były naprawdę wartościo
we. Na nich w Czechosłowacji naj 
bardziej liczymy.

W stylu motylkowym walka bę
dzie wyrównana. Bracia I/nhardo- 
wie nie' znajdują się w najlepszej 
formie, a ich następcy nie przed
stawiają jeszcze tej klasy. Jeżeli 
Szołtysek, Cichońskj 1 Dobrowolski 
pozostaną w szczytowej formie, z 
pewnością odniosą zwycięstwo nad 
doskonałymi Czechosłowakaml.

Gremlowski raz już pokonał naj-
••••

JAN NOGAJ

Groźny przeciwnik Gremlowskiego, mistrz CSR Bartusek zbliża 8tf 
do nawrotu. Archiwum Sportu

----- ----□---------
Pływacy wyjechali

do Pragi
WARSZAWA. W sobotę, 12 bm. 

wyjechała pociągiem do Pragi re
prezentacyjna drużyna polskich 
pływaków, która w nadchodzący 
wtorek i środę rozegra tam między
narodowe spotkanie z reprezentacją 
Czechosłowacji. •

Pływacka reprezentacja Polski li
czy 26 osób, w tym 11 kobiet. W 
skład ekipy wchodzą:

MĘŻCZYŹNI: Jera, Boniecki, Pro 
cel, Szołtysek, Dobrowolski, Za
krzewski, Szczypko, Kuklok, Czu- 
perskl, Zemyr, Gretnlowski, Ludwi
kowski, Mroczkowski, Langer, Ga- 
dzikiewicz. 

Pierwszy z ośmiotysięcznych 
szczytów himalajskich 
zdobyty przez człowieka

Koła alpinistyczne zelektryzo
wane zostały sensacyjną wiado- Dhaulaghiri (8167). 
mością o zdobyciu pierwszego 
z ośmiotysięcznych olbrzymów 
himalajskich: Annapurna I —■ 
8078 m n. p. Wysiłki — wzna
wiane od lat trzydziestu na

reszcie uwieńczone zostały re
zultatem. Sukces przypadł w u- 
dziale doskonałej ekipie francu
skiej, która — należy to pod
kreślić — znalazła się po raz 
pierwszy w Himalajach.

Wiadomości co do szczegółów 
są jeszcze niezupełnie jasne. 
Dr M Oechslin podaje, że ekipa 
zdobywców składała się z dwu 
grup: Herzog - Lachenal i Re- 
buffat - Tarray. Prof. L. Sey- 
laz nie jest pewny, czy 
drugi z wymienionych zespołów 
stanął na szczycę.

Sprawa ta jest zresztą drugo
rzędnego znaczenia. Ktokolwiek 
interesował się historią zdoby
wania najwyższych szczytów 
wie, że sukces jest czę
sto kwestią przypadku. Zasłu
ga przypada całej ekipie, która 
w ofiarnej pracy zespołowej wy 
wałcza warunki do ostatecznego 
ataku. A jakże często niestety 
wkracza ponura tragedia.

Annapurna I jest drugim co 
do wysokości szczytem Himala
jów Nepalu. Francuzi skierowali

lepszego pływaka CSR Bartuske. 
Liczymy także na punkty na śred- 
ń ch dystansach crawlowych.

W sprincie wyjeżdżamy do Pragi 
mocno osłabieni. Procel jest cho
ry. Szkoda, bo liczyliśmy na nie
go; w Berlinie pokonał przecież 
drugiego sprintera CSR — Bubni- 
ka. Nie wiadomo, czy z Bubnikiem 
upora się Ludwikowski.

W konkurencjach kobiecych siły 
są wyrównane. Dzikówna będzie 
miała ciężką przeprawę z doskona
lą Becvarowską, znaną z występów 
w Polsce przed dwoma laty Liczy
my na zwycięstwo Polki, a także na 
drugie miejsce Przyborowlczówny.

81 8 8
Wtorkowe i środowe zawody pły

wackie Polska — CSR będą jednym 
z dalszych wykładników- naszych 
postępów. Spotykamy się z repre
zentacją kraju, który w pły- 
wactwie m*  ustaloną markę, 1 w 
którym w ciągu tych dwóch lat po
ziom ogólny w dalszym ciągu szedł 
w parze z postępem poziomu ogólno 
światowego. Życzymy sobie i wie
rzymy, że za trzy dni zawodnicy 1 
zawodniczki nasze zaprezentują gię 
gospodarzom tak samo dobrze jak 
w tym roku w Berlinie, gdzie mło
dzież nasza spotkał*  się po raz 
pierwszy od dwóch lat z zawodni
kami CSR, odnosząc piękne zwyelę. 
stwa.

KOBIETY: Dobranowska, Pro- 
niewiczówna, Sobczakówna, Kubi- 
kówna, Dzikówna, Kowalska, Fijał
kowska, Mrozówna, Zurkówna, 
Przyborowicz 1 Szymańska.

Wraz z ekipą pływaków wyje
chali dwaj przedstawiciele 
Grasiewicz i Kędzlerzawskl 
delegat GKKF — Brzozowski.

Po rozegraniu spotkania z 
chosłowacją, zawodnicy wracają 
bezpośrednio z Pragi do kraju, by 
wziąć następnie udział w mistrzo
stwach Polski, które odbędą się w 
dniach od 19 do 21 bm. w Krako
wie.

PZP 
oraz

Cze-

swój wysiłek pierwotnie na 
W dniu 22 

kwietnia założyli bazę w Tuku- 
cha (2500) w dolinie Kali. Ataki 
przeprowadzane od strony 
wschodniej i północnej Dhau- 
laghirj załamały się wśród wiel 
kich trudności technicznych.

Dopiero w połowie maja (da
ty nie dadzą się w tej chwili z 
pewnością ustalić) przerzucono 
wysiłki na Annapurna I, zakła
dając pierwszy obóz wysokogór
ski w północnej ścianie góry na 
wysokości 5100- m. Dalsze zdoby
wanie odbywało się etapami 
przez kolejne zakładanie w szyb 
kim tempe obozów: nr II 
na wysokości 5900; III — 6600; 
IV — 7150; V — 7500 Stąd po 
ośmiu godzinach ciężkiej wspi
naczki zdobyto dnia 3. 6. 1950 
(?) o godz. 14 szczyt — 8078 m. 
Podczas zejścia z obozu V zdo
bywcy zaskoczeni zostali przez bu 
rzę śnieżną, która zmusiła ich do 
biwakowania w szczelinie lodo
wej. Wspaniała kondycja pozwo 
lila alpinistom przetrwać ciężką 
noc, opłacając ją tylko kilkoma 
odmrożeniami.

Sukces swój zawdzięczają 
Francuzi wysokiemu poziomowi 
technicznemu j doskonałej orga
nizacji.

Maciej Mischke
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